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Lwów 15 rak 

Wielką nowinę, jeżeli nie wielzą plotkę 
podają dzienniki junkrów pruskich. Zapewniają 
one, że w Darmstacie, podczes ostatniego poby- 
tu tam rosyjskiego gesarza, bardza dużo mó- 
wiono o Polakach, o właściwej metodzie postę: 
powania z nimi, i że podczas tych rozmów ście- 
raly się poglądy potersburskie z jakimiś „pół- 
angielskimi". Najobszerniej pisze o tem Gużcia 
Kreyżowa, dająca do zrozumienia, że znane Zaj- 
ście z w. ks. badeńskim, którego wizyty nia 
przyjął cesarz Mikołaj, było w jakimś awiąsku 
z tymi rozmowami o Polakach. Ale i ta gazeta 
i inne junkierskie nie wspominają, czy w owym 
ścieraniu się poglądów brały jakikolwiek udział 
zapatrywania prusko-niemieckie, a przecież rzecz 
jasna, że bez nich obejść się nie mogło, jeżeli 
w ogóle były petiroia i Sfery półangielskie, czy 
całkiem angielskie nie miały powodu do spie- 
rania się na tym punkcie ze sferami peters- 
burskiemi; raczej mogły z niemi iść równole- 
gle, a jeżeli dochodziło do starć, to widocznie 
wywołało je tylko zaputrywsnie niemieckie. W 
ogóle jednak całe doniesienie dzienników jun- 
kierskich jest otoczone taką mgłą, że niepodo- 
bna domysłać się, jakie to były WY LBÓ i czem 
się skończyły. Ten impressyonistyczny sposób 
mówienia używany jest zwykle przez dzienniki 
wtedy, gdy chodzi im o wywołanie pewnego 
nastroju przez samo rozprawianie o rzeczy, któ- 
rej ani udowodnić, ani nawet żadnym zmysłem 
uchwycić nie można. Są teraz w Niemczech 
starania, by społeczeństwo zaczęło czuć, iż pań- 
stwu grozi jakieś tajemnicze niebezpiaczsńsiwo, 
o którem nie można mówić głośno. Dla wywo- 
łania takiego nastroju używane są wszelkie spo- 
soby, więc nie pominięto i półsłówek o jakichś 
darmstackich starciach, o których Gazeta Krzy. 
gowa mówi tajemniczo, że „mogą zaostrzyć nie- 
wygodną pozycyę Prus w Wielkopolsce". W 
gruncie rzeczy nie powiedziano przez to nie, 

ala pozwolozo domyślać się ogromnie dużo. 
Takie nastrojenie społeczeństwa niemie- 
ekiego potrzebne jest w interesie marynarskich 
planów rządu, na które nie zgadza się naród. 
Bismark, ilekroć chciał od aa otrzy- 
maċ wieksze kredyty na zbrojność. zawsze wy- 
twarzał atmosferę wojenną i ten manewr zaw- 
sze mu się udawał, bo gdy chodzi o zażycie 
z mańki szerokiego ogółu, nigdy “zaden środek 
aio jest zużyty. Więc i iym razem postanowio- 
no z niego skorzystać. Naipierw tedy rozbę- 
bniono jako rzecz przerażającą, że francuskie 
ministeryum marynarki zażądało od parlamen- 
tn po 90 milionów franków rocznego naddatku 
na budową nowych pancerników i że ten nad- 
datek będzie wypłacany przez lat ośm, aż do 
r. 1905; zatem Francya wyda w tym czasie 
więcej, niż wydaje zwykle, 576 marek na flotę, 
a rząd niemiecki żąda na to samo i tak samo 
rozłożone na lat ośm, tylko 480 mil. marek. 
Któż tedy odważy sią zarzucić rozrzutność ber- 
lińskiemu rządowi! Następnie zrobiono wielką 
rzecz z drobnostki, która się stała w Port-au- 
Prince. W tej stolicy aniylskiej republiczki 
Haiti polioya słusznie, czy niesłusznie areszto- 
wała niemieckiego kupoa Tidersa za to, że bu- 
tnie i obrażliwie zwymyślał ją, bo mu w jakiś 
sposób zakłóciła spokój domowy. Niemiecki po- 
sol hr. Schwerin ujął się za Liidersem, zarzu- 
cając policyi czyn samowolny, więc rząd haicki 
oddał tę sprawę w ręce sądu, a ten skazał Lü- 
dersa na miesiąc aresztu; po rekursie do wyż- 
azoj instanayi kara ia wzrosła do reku więzie- 
nia. Z Berlina rozkazano hr. Schwerinowi wy- 
stosować notą do prezydenta republiki i on 
tak zrobił, ale ponieważ konstytuc ya haicka 
postanawia, że prezydent bez ministrów nic de- 
oydować nie może, przeto nota nie poskutko- 
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POWIEŚĆ 
prasu 
Irenę Mrozowicka. 
(Cigg dalszy). 

Wandę ogarniał jakiś szał gniewu i pra- 
gnienia postawienia na swojem. Przyszła tu 
po zdobycze i nie myślała odejść z próżnemi 
rękami. Zła była na siebie, na wszystkich i 
wszystko co pociągnęło ją do uniwersytetu; u- 
stąpić teraz wydawało jej się porażką, na którą 
zgodzić się nie mogła — przerzucała się więc 
tylko z wydziału na wydział, dobierając sobie | 
corazgto nowych profesorów i kolegów; na wy- | 
kładach chemii jak i historyi zajęta zawsze 
jedną i tą samą myślą, nurtującą jej duszę, żą- 
dną zarówno miłości jak zbytku, obojętną zu- 
pełnie na świat cały poza temi dwoma celami. 

— Wiesz, uprzykrzyło mi się już to wszy- | 
stko; mam póty wykładów, uniwersytetu i ca- 
łego tego marnego życia!— rzekła raz do Stefy, 
w chwili szczególniejszego zwątpienia i napadu 
czarnych myśli — gotowam lada dzień zrobić 
jakies wielkie głupstwo. 

— Jakie głupstwo? —spytała ze zdziwieniem 
Stefa, której zdaniem Wanda i tak już nie ro- 
biła nie mądrego, przerzucając sią weiąż z wy- 
działu na wydział i nie myśląc o przygotowa- 
niu się do jakiegokolwiek egzaminu. 

Wanda rzuciła pogardliwe spojrzenie w 
głąb poważnych oczu koleżanki. 

— Eh.. ty tego nie rozumiesz — odparła 
z lekceważeniem i nagle przystanęła, ak koù 
bojowy staje zaniepokojony na odgłos trąbki. 

Z bocznego korytarza wszedł do sieni ro- 
zmawiając z ożywieniem z drugim kolegą: 
Andrzej. 

Szczególnym zbiegiem okoliczności dziew- 
częta, a zwłaszcza Stefa, bardzo rzadko spoty- 


I 
| 


POLITYC 


ZNY., SPOŁECZNY 


| Adres Redakeyi i Administracyi 


I Uliea Sykstuska I. 45. 


wała. Wówczas sam poseł zgłosił się do prezy- | 
denta, czarnego jak nos mulata jenerala Sama. 
Tę audyencyę dzienniki tak cpisują. Hr. Schwe- 
rin zjawił się w wielkim mundurze i trzyma- 
jąc rękę na szabli rzekł: „Panie prezydencie ! 
Przybyłem tu w imieniu cesarza Niemiec a 
króla Prus, aby Żądać uwolnienia niemieckiego 
poddanego. pana Emila Liidersa, który znajduje 
się w tutejszem więzieniu. Zarazem w imienin 
mego władzay żądam wynagrodzenia dla p. Lü- 
dersa po tysiąc dolarów za każdy dzień spę- 
dzony przez niego w areszoje, a po pięć tysię- | 
cy dolarów za kakdą dobę zwłoki, poczynając 
od jutrzejszego południa“. Na to czarny dygni- 
targ obracając białerai gałkami oczu, tak od 
powiedział: „Mój panie! Przypuszczałem, że 
przybyłeś do mnie z przyjacielską wizytą. Nie 
przyjąłbym pana w urzędowej sprawie, ponie- 
waż pan jesteś uwierzytelniony nie przy mnie, 
lecz przy sekrstarzu stanu dla spraw zagrani- 
eznych. Mój panie! nie mam więcej nie do po- 
wiedzenia". Hr. Schwerin wrócił do domu z ni- 
czem, a tymczasem w mieście oburzono się na 
niego, że łamie miejscowe prawo. Omal nie 
zrobiono damonstracyi antiniemieckiej, dzienni- 
ki doradziły wymordować „bezczelnych Niem- 
ców”, więc trzeba było wojsko wyprowadzić 
na ulice. Posel amerykański wystąpił z pośre- 
dniotwem i na jego życzenie wypuszczono Lü- 

dersa pod warunkiem, ġe niezwłocznie opuści 
wyspę, lecz nia dano mu ani groszą. Parlament, 
zwołany umyślnie dla tej sprawy, wyraził rzą- 
dowi zaufanie i podziękowanie. Otóż z tej spra- 
wy skorzystano w Niemczech, zby przekonać 
naród, że państwo tak mało posiada wojennych 
okrętów, iż nie może bronić honoru narodowe- 
go. Junkierskie dzienniki dowodzą, że Port-au- 
Prince trzeba bylo zbombardować, a żə to się 
nie stało, winien parlament, który nie daje pie- 
niędzy na flotę, natomiast dzienniki postępowa 
i katolickie, przeciwne marynarskim planom 
rządu, wyrażają poe IO że Liidersa słu- 
sunie ukarano i że dyplomacya niemiecka tyl- 
ko dlatego wdała się w tę sprawą, żeby po- 
wstała awantura, któraby dowodziła, że pań- 
stwo za mało posiada floty. Wreszcie teraz 
Związek Wszechniemiecki i Związek kolonial- 
no-niemiecki, w porozumieniu z admiralicyą, 
urządzają w całym kraju „poufne konferencye* 

z wybitnymi obywa! telami, aby 
usposobić dla planów marynarskich. K Jku rad- 


den kontradmirał i jeden poruesnik okrętowy 
jeżdżą po Niemczech rzemieanyra dyszlem, za- 
trzymują się we wazystkich miastach, zwołują 
obywateli na poufne gawędy i w sekrecie kła- 
dą im do ucha argumenty polityczne, dyploma- | 
tyczne i militarne, przemawiająse za konie- | 
cznością ogromnego a pospiesznego wzmoonie- 
nia floty. 

Do tych środeczków agitacyjnych należy 
zapewne także doniesienie o jakichś z powodu 
Polaków „starciach“ w Darrmstacie. Swoją jə- 
dnak drogą, może w istocie na tym punkcie 
uprzykrzano się cesarzowi Mikołajowi, bo wia- 
domo s poprzednich doniesień petersburskich, 
znanych z naszego telegramu, że cesarz rosyj- 
ski wyniósł riemiłe wspomnisnie o swych wa- 
kacyach w Niemozech. 


W ostatnich numerach niemieekich dzien- | 
ników znajdujemy następujący telegram A 
Lwowa: „Tutejsze polskie pisma otrzymały | 
z Warszawy doniesienie, że prezydentem Wijil- 
na wybrano tera” po raz pierwszy, wbrew do- 
tychozasowej tradyoyi, katolika, dyrektora ban- | 
zu rolniczego Montwiłia. Z powszechnem wzrn- 
szeniem oczekują tam wszysty decyzyi rządu, . 
od którego zawisło zatwierdzenie wyboru p. 
Montwiłła, znanego z tego. że własnym ko- 
sztem założył wiele szkół fachowych i rze- 


ich dobrze, 


eów rządowych, kilku profezorów i posłów, je-, 


mieślniczych, a zrzekł się pensyi, przywiązanej 
do stanowiska prezydenta miasta*. 

We Lwowie wychodzi około ośmdziesię - 
ciu pism polskich, więc niepodobna nam zba- 
dać, które z nich otrzymało taką wiadomość 
z Warszawy, możemy tylko zapewnić, że jest 
ona i niedokładna i "bardzo nieświeża. Nikt 
w Wilaie nie może teraz oczekiwać z bieiem 
serca decyzyi rządowej, bo pana Montwiłlła wy- 
brano jeszcze w sisrpniu, o czem we właści- 
wym. czasie był telegram w naszem piśmie. 
P. Montwiłł nie założył zadnej szkoły własnym 
kosztam, tylko pozeki.dał przytułki dla ubo- 
gich i bazary rzemieślnicze. Wedle tradycyi, 
w Wilnie zawsze był prezydentem katolik, 
a tylko w ostatnich kilkunastu latach rząd 
z góry wskazywał Rosyanina, którego chciał 
mieć prezydentem. Przy tegorocznych wybo- 
rach nie dał takiej wskazówki, ale rada miej- 
ska sama ofisroważa tę zgodność po kolei trzem 
zacnym Rosyanom: najpierw jenerałowi Goli- 
syńskiemu, następnie radzcy sądu wyższego 
Niekludowowi, a w końeu inspsktorowi gimna- 
zyum realnego Winogradawowi, lecz oni wszyscy 
cofnęli swe kandydatury i razem z innymi je- 
dynastu radnymi Rosyanami uprosili p. Mont- 
willa, aby przestał opierać się wyborowi. Ja- 
koź wybrano go jednogłośnie, a więc głosowało 
za nim tych 14 Rosyan-radnych, którzy w hie- 
rarchii urzędowej zajmują wysokie stanowiska, 
a zatem zapewne wiedzą co odpowiada inten- 
cyom rządu. 

Co innego teraz stało się w Wilnie. Ga- 
bernator mial zatwierdzić kolegium radnych, 
urzędujących stale w magistracie, jako kiero- | 
wniay departamentów. Dwóch z nich, miano- 
wicie panów Pietraszkiewicza i Brzerińskiego, 
urzędujących już od lat 22-ch, nie zatwierdził. 
To rzeczywiście sprawiło w mieście bardzo 
przykre wrażenie, bo obaj ci panowie, jako 
wielce poważani i znakomici administratorowie, 
byli stale wybierani i zatwierdzani. Ale, jak 
się zdaje, z polityką nie ma to nie wspólnego. 
Wedle domysłów, gabsrnator nie zatwierdził 
tych panów dlatego, ża oni kazali wykopać 
studnię artezyjszą nieopodal pałacu Gastolda, 
co zdaniem inżynierów gubernialnych zaszko- 
dziło temu pałacowi : frontowe fundamenta je- 
| go osunęły sią, kciany zaczęły pękać, narożnik 
począł się walić. Restanracya gmachu będzie 
kosztowała drogo, a właśnie rząd musi na to 
wyłożyć, bo to dziś Jeg? budynek. Przytem, 
cesarskie "Towarzystwo *arossologlozno może 
narobić przykrości miejscowej administracyi |i 
za miedość troskliwe opiskowanie się tym pa- 
,łacem, mającym wieiką architektoniczną i hi- 
storyczną wartość. Zbudowany na początkn 14 
stulecia, był dawniej rezydenoyą wielkich ksią- 
żąt litewskich i królów, potem biskupów, na- 
|stępnie mieszkali w nim Paweł I, Ludwik 
XVIII, Aleksander I i Napoleon I — i prawie 
wszyscy Oni zostawili w nim pamiątki po so: 

bie w piaskorzeźbach i freskach. Okazało się 
jednak teraz, że nie studnia artezyjska za- 
szkodziła pałacowi, ale fundamenta jego spo- 
czywały na grubej warstwie poprzecznie uło- 
żonych bierwien, które w ciągu 500 lat zgniły, 
| paczem masywne mury gmachu poczęły nagle 
|osiądać. — W każdym razie, Wilno nie ma tə- 
raz żadnego powodu do politycznych wzruszeń, 
jo których xa jakiemś pismem lwowskiem dono- 
' szą niemieckie dzienniki. 


'Po deklaracyi hr. Badeniego. 
Piszą nam z Wiednia, 13 listopada : 
Wezorajsza mowa hr. Badsniego jest czy- 

nem niepospolitej doniosłości. Nie oznacza ona 

żadnego zwrotu. Bo hr. Badeni objął rządy 

w zamiarach ugodowych i już w pierwszej mo- 

wie, wygłoszonej w parlamencie, Szczerze o- 


kala go na swojej drodze; z początku dziwiło 
ją to, a nawet brakowało jej tego przyjaznego 
uśmiechu i serdecznego 8: ojrzenia, na których 


ginając naprzód swoją wysmukłą, ala doskonale 
już rozwiniętą kibió. 
— Wykłady te nie rozpoczną się wcale — 


poparcie liczyła mimowoli w czekających ją | | wymówił nareszcie Andrzej, jakby z wahaniem 
trudnościach i kolizyach akademickiego życia— ji pewną niechęcią mięszając się do rozmowy.— 
poźniej, gdy przy spotkaniu Andrzej parę razy | Profesor Kumblawski słaby jest na piersi i wy- 
wyminął ją z pospiesznym ukłonem, dorozu- | jeżdża do Davoust — zastępować go tymcza- 


| 


miała się, Że to nietylko zbieg okoliczności, 
lecz więcej może jego własna wola czyniła te 
spotkania tak rzadkiemi i krótkiemi. Zrobiło 
jej to przykrość tem większą, że nieoczekiwaną 
i nie dającą się niczam usprawiedliwić, ale od 
tej chwili, zaczęła sama unikać usilnie dłuż- 
szego widzenie z Andrzejem, a nawet wszel- 
a myśli o nim. Nie była z tych kobiet, 
które umieją zdobywać czego się im nie daje, 
lub dawać to, o có ich nikt nie prosi. 

Tym razem także chciała pospiesznie wy- 
minąć spotzanych, ale Wanda trzymająca ją 
pod ręką, przystanęła, zastępując w ten sposób 
drogę akademikom. 

Panowie koledzy nie wiecie, czy profe- 
sor r Kumblewski prądko rozpocznie znowu swoje 
wykłady! spy tała, zwracając się niby do obu, 
choć błękitne jej spojrzenie bardzo wyłącznie 
i uporczywie utkwione było w twarzy An- 
drzeja. 

Ale on miał o:zy zwrócone ku drzwiom 
wohodowym i miną taką, jakby i sam pragnął 
się już jak najprędzej znaleść po za tymi 
drzwiami. Towarzysz jego, jeden z najzacięt- 
szych przeciwników kobiecej emancypącyi, 
odburknął szorstko : 

— Chodzimy na politechnikę, nie możemy 
wiedzieć co się dzieja i dziać będzie na filo- 
zofii. 

Pomimo tej kategorycznej. odvowiedzi 
RI nie myślała jakos usunąć się z dro- 

Tk pragnę, żeby się te wykłady jak- 
Sas rozpoczęły — profesor Kumblewski 
ma wymowę nieporównaną — szczebiotała, wy- 


sem będzie świeżo mianowany docent: 
potkiewicz. 

— Co, ten z żeńsk'ego gimnazyum ? 

— Ten sam, podobno bardzo zdolny człowiek; 
rozprawa habilitacyjna, którą właśnie drukiem 
ogłosił, narobiła w świecie literackim ogro- 
muego hałasu. 

— Czemużeśmy nie o tem słyszały ! 

-— Nie wiem; widocznie zajmujecie się panie 
mało lit raturą — zawody ;raktyczne pochła- 
niają was — dorzucił z ironią towarzysz An- 
drzeja. 

Stefa nie mówiła nic, ale jej lekko ścią- 
gnięte brwi zdradzały niezadowolenie z tej 
przedłużonej rozmowy; niemiło jej było łączyć 
się z Wandą w tem widocznem poszukiwaniu 
towarzystwa kolegów, którzy ich woale nie 
poszukiwali 

— Chodźmy — szepnęła wreszcie wyprze- 

dzając o parę kroków towarzyszkę. 
Chodźmy — powtórzyła Wanda, ale ustę- 
pując wyciągnęła na pożegnanie rękę do mło- 
dych ludzi. Obaj uścis ęli ją przelotnie i z 
własnego już popędu tak samo podali ręce 
Stefie. Gdy się ich dłonie zetknęły, „Andrzej 
uczuł gorący strumień krwi zalewającej mu po- 
liezki; podniósł wzrok na Stefę i spotkał się 
z jej spojrzeniem głębokie i szczerem, w któ- 
rem zdradzała się dusza myśląca i prosta. 

Uczuł się znowu wzruszony do głębi; 
dłnżej, mocniej niżby był sam chciał to uczy- 
nić, uscisnął jej rękę, a gdy dziewczęta prze- . 
szły mimo, pogonił za uią wzrokiem. 


Kło- 
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Lwów — Wtorek dnia 16 Listopada. 
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` przywiązanej | świadczył, że nie że nie mysli naruszać rzeczywistych 
praw narodowości niemieckiej. Jeżeli wydał na 
początku kwietnia znane rozporządzenia, to nie 
w tym celu, aby jednostronnie spełnić życzenie 
Czechów, lecz dlatego, aby zatarg czesko-nie- 
miecki posunąć: na drogę ostatecznego rozwią- 
zania. Że te rozporządzenia nie miały ZagTro- 
dzió drogi definitywnemu rozwiąsaniu tego za- 
targu ustawami, uchwalonemi w zakresie od- 
powiedniej kompetensyi Rady państwa i Sej- 
mu krajowego, to prezes gabicetu zaznaczył 
wyraźnie już w mowie, wygłeszonej w maju 
r. b. w Izbie Panów w rozprawach nad adre- 
sem, a później (w sierpniu) w programie, za- 
kreślonym komisyi ugodowej, która nie przy- 
szła do skutku. Hr. Badeni zatem we wczo- 
rajszej mowie nie zapowiedział żadnej zmiany 
swego programu. Wyłożył ge, zatwierdził tylko 
ponownie, dobitniej. 

Dlaczegoż jednak ta mowa jest czynem 
o wiele donioślejszym, niżby mośna przypusz- 
czać z jej bezpośredniego efektu w Izbie po- 
selskiej i z dzisiejszych komentarzy prasy tu- 
tejszej? Dlatego, ponieważ wykazuje ścisłe, 
niewzruszone obstawanie przy pierwotnym pro- 
gramie. Od 8 miesięcy dzieją się w Austryi 
rzeczy, które męża stanu, mniej świadomego 
swych zamiarów i ostatecznego celu, mogły ła- 
two zbić z tropu. Ostatecznie nawet wybitny 
mąż stanu posiada nerwy; widząc zapoznawane 
swe najnczciwsze zamiary, wystawiony na vaj- 
gwałtowniejsze i najbszecniejsze napaści, może | 
stracić cierpliwość, może zboszyć z obranej 
| drogi, zapragnąć odwetu. Potrzeba na to rzad- 
kiej dzielności charakteru i nadzwyczajnych 
zdolności, aby tej naturalnej pokusie nie uledz. 
A właśnie mowa wozorajsza hr. Badeniego 
świadczy, że jej nie uległ wcale. Szalona agi- 
tacya w najszerszych massach, potworna ob- 
strukcya, zniewagi osobiste, celem odparcia 
których przyszło nadetawić życie — to wszyst- 
ko nie zdołało hr. Badeniego strącić ani o krok 
s raz obranej drogi. Dzis przemawia tak samo, 
jak 22 października w r. 1895, gdy przedstawił 
swój gabinet Izbie poselskiej. "Ta niezachwiana 
konsekwencya z razu wywołała tylko zdumie- 
nie. Nie przypuszczano tyle hartu po stronie 
prezesa gabinetu austryackiego. Ale niebawem 


ustanowionego przedtem „ordre de bataille“, 
który po mowie hr, Badeniego stał się po pro- 
stu anachronizmem. Na prawdę po tej mowie 
nietylko dr. Funke powinien był cofnąć wnio- 
sek oskarżenia ministrów, ale cała Izbą — wy- 
jąwszy chyba anarchiczne żywioły, które się 
poczawają do obowiązku zasadniczej opozycył 
przeciwko każdemu rządowi — mogła ze 
spokojnem sumieniem uchwalić adres zaufania 
dla gabinetu. 

- Tymczusera ów uświęcony śradycyą me- 
aen klubowy sprawił, że dyskutowano je- 
szcze godzinami o wniosku lewicy, wygłaszano 
długi szereg mów, przygotowanych o tydzień 
lub dwa tygodnie przedtem, a niewczesnych po 
mowie hr. Badeniego, ostatecznie zaś „przystą- 
piono solennie do głosowania. Na pozór nawet 
to głosowanie wypadło niepomyślnie dla rządu. 
Gdy bowiem 9-go maja r. b. wniosek oskarże- 
nis ministrów na tej samej podstawie upadł 
208 głosami przeciwko 163, wczoraj upadł tyl- 
ko 177 głosami przeciwko. 171, a więc więk- 
szość (rządowa) z 40 spadła na 6 głosów, co 
oznacza „choć nie formalną klęskę, to jednak 
znaczną stratę rządu.“ 

Tak rozumuje dziś nawet Vaterland. A jø- 
dnak rozumowania podobne są ploche. Sumien- 
na analiza tego głosowania prowadzi do cał- 
kiem innego rezultatu. Różnica pomiędzy więk- 
szością 9-go maja a 12-go listopada tłómaczy 
się tem, że wtedy stronnictwo katolickie soli- 
darnie głosowało z prawicą, gdy wczoraj po- 
słowie tego s'ronnictwa — wyjąwszy 2, ks. Kar- 
lona i Schachingera — albo głosowali przeciw- 
ko gołosłownemu przejściu do porządku dzien- 
nego, albo wstrzymali się od głosowania. Czy 
to znaczy, że strounictwo katolickie oświadcza 
się za oskarżeniem gabinetu, albo choć tylko 
zaznacza mu swą nieufność? Bynajmniej, za- 
przeczył temu nawet wyraźnie mówca tego 
stronnictwa Tyrolczyk Zallinger. Owa zmiana 
taktyki stronnictwa katolickiego świadczy je- 
dynie, że wyraźniej, niż w maju. pragnie ono 
rewizyi rozporządzeń językowych, względnie 
rozwiązania zatąrgu niemiecko-czeskiego drogą 
ustawodawczą. 

Ależ w tym względzie stronnictwo to 
zupełnie się zgadza z prezesem gabinetu, któ- 


pierwsze uczucie naiwnego zdumienia musi się |ry we wczorajszej mowie uroczyście oświadczył, 


zamienić nawet po stronie opozycyi w uczucie 
szacunku i obudzić przekonanie, że wobec ta- 
=" żelaznej woli nie dopiszą żadne manewra 
obsirukoyjne eio. Zepswne w tak trudnych 
przykrych stosunkach, jak teraźniejsze, prezes 
dieta) dbający więcej o własną wygodę, 
usunąłby się ezem prędzej. Na to potrzeba 
szczególnej dzielności, aby w takich okoliczno- 
ściach nie ustępować, lecz wytrwale pokony- 
wać trudności. Że to jest zamiarem hr. Ba- 
deniego, po ostatniej jego mowie nie ulega ża- 
dnej wątpliwości Z tym faktem dziś wszyscy 
liczyć się muszą, tak przyjaciele, jak przeci- 
wnicy. Jeżeli w ciągu dwóch lat wtym wzglę- 
dzie powstała eboó najlżejsza wątpliwość, to 
ostatnia mowa hr. Badeniego tak dokładnie 
wyjaśniła sytuacyę, że tylko ślepy nie widzi 
dziś prawdy. To nie jeet epizod, któryby mo. 
żua zakończyć wrzaskiem, parlamentarną bur- 
dą, ani zbytniem natręstwem, jak epizody lat 
1865, 1870, 1871 i 1994! To nowa epoka, 
oparta na żelaznej woli i zupełnej świadomości 
celu. 

Z przebiegu wczorajszego posiedzenia Iz- 
by poselskiej nie można wprawdzie wnosić, że 
tam dokładnie zrozumiano tę doniosłość orator- 
skiego czynu prezesa gabinetu. Parlament, nie- 
tylko w Austryi, jest zbiorem pewnej ilości 
klubów, — których im więcej, tem gorzej! — 
które przed posiedzeniem ułożyły sposób gło- 
sowania, rezolucye. mające być wygłoszone, 
wnioski mające być podane. Tym też trybem 
odegrało się wczorajsze posiedzenie, według 


sią na samym końcu — zauważył ironicznie | 
Henryk. 
— O czem chcesz mówić ? — zapytał Andrzej 


s 
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że nie tylko gorliwie popierać zamierza wnio- 
ski (Dipaulego eto.), dążące do uporządko- 
wania kwastyi niemiecko-czeskiej drogą usta- 
wodawazą, lecz, gdyby zawiodły, semn wprowa- 
dzi sprawę na tę drogę. Po takich wywodach 
prezesa gabinetu eałe głosowanie nad wnio- 
skiem Pacaka, zwłaszcza dla tych stronnietw 
(prawioy i lewicy), które pragnęły tylko pod- 
kreślić potrzebą złagodzenia zatargu niemiecko- 
czeskiego, stawało się rzeczą anormalną, kon- 
sekwencyą przypadkowej okoliczności, że od- 
powiednie kluby ustanowiły głosowanie przed 
mową prezesa gabinetu. 

Nie można nawet twierdzić. aby cały za- 
stęp 177 posłów, którzy głosowali za wnio- 
skiem Pacaka, byli stanowczo przeciwni wszel- 
kiej rewizyi rozporządzeń językowych. (łrubo 
myliłby się ten, ktoby wczorajsza głosowanie 
uważał jako zwycięstwo sprzymierzonych Sło- 
wian nad zjednoczonymi Niemcami. Bo owych 
6 głosów, potrzebnych do więkezości, dostar- 
czyło wozoraj prawicy 6-siu Niemców: hr 
Falkenhayn, epaci Baumgartner i Treninfels, 
Dungel z frakcyjki eentralnej, ks. Karlen i 
Schachinger z katolickiej frakcyi ludowej. Bez 
tych głosów niemieckich byłby upadł wniosek 
Pacaza. Ale i to nie byłoby oznaczało żadnej 
klęski rządu. Po upadku waiosku Pacaka (go- 
łosłowne przejście do porządku dziennego), 
byłby bowiem niewątpliwie został uchwalony 
nie wniosek lewicy (oskarżenie ministrów), lecz 
wniosek Zaliingera, aby nad wnioskiem. lewi- 
cy przejść do porządku dziennego z wezwa- 


Andrzejowi nie w smak był ten żart; pe; 
żegnał spiesznie kolegę i odzzedł chmurny, z 
pulsami bijącymi jeszcze od dotknięcia dłoni 


tonem podraźnionym, odgadując w słowach ko- | Stefy, z failą nowo wzbudzanych zwątpień, po- 
legi pogardliwą przymówkę, która zastosowana | rywów i wahań w sercu i w głowie. 


do obu dziewcząt, zabolała go. 

— Mówię, że tym szermierkom postępu da- 
leko więcej chodziło o koleżeński uścisk na- 
szych męskich dłoni, aniżeli o wykłady. Kum- 
blewskiego. Strasznie niepostępowy ogień mają 
w żyłach. Zdaje mi się, że wcale latwo mo- 
żnaby z niemi przejść do zupełnie innej ka- 
tagoryi uścisków — ale oo do mnie, wolę już 
ściskać kawiarki, niż przyszłych doktorów uni- 
wersytetu. 

Na te słowa Andrzej zaczerwienił się, gru- 
ba poprzeczna pręga wybiegła mu na czoło po- 
między brwiami. 

— Zobowiążesz mnie wielce — zaczął gło- 
sam tem więcej zimnym i miarowym, im bar- 
dziej kipiał wewnątrz — jeśli przestaniesz mó- 
wić w tonie ubliżającym o dziewozętach, któ- 
rym to tylko możesz mieć do zarzucenią, że za- 
miast uprawiać flirt i próżniactwo, wzięły się 
w dobrej wierze do pracy. 

— (o do tej dobrej wiary... 
wątpliwości. 

— Zabraniam ci je mieć względem panny 
Ołaniekiej i panny Maiwiekiej — odrzucił już 
gwaltownie Andrzej. — Znam je obie i mam 
dla nich najwyższy szacunek — dodał, osła- 
niając tym puklerzem swego szacunku równo- 
cześnie obie dziewczęta, gdyż nie czuł się w 
prawie ujmowania się za Jedną tylko. 

— Zwolna, zwolna, nie gorączkuj się — 
miarkował go kolega. — Pojedynkować się 
chyba o te mądre panny nie będziemy ; eman- 
cypantki nie potrzebują, żeby się kto za nie- 
mi ujmował; t0 one same raczej zaczną się 


można mieć 


> arnam r a Z O e 
o eem. 


Tymczasem obie dziewczęta, nie przeczu- 
wając, jaka scena rozegrała się po ich odejściu 
pomiędzy kolegami, szły ku miastu miloząc, 
obie zamyślone, nie widząc prawie przecho- 
dniów, którzy przy mijaniu oglądali się za nie- 
mi z upodobaniem. 

— Ale żesię nasz „Ambaras* wysforował na 
profesora uniwersytetu ! ty nie nie wiedziałaś « 
tej zmianie? — zagadnęła Wanda tonem lekkc 
ironicznym, któremu towarzyszyło jednak bar- 
dzo badawcze spojrzenie rzucone w twarz ko- 
leżanki. 

— Nio nie wiedziałam — odparła Stefa z 
prostotą. 

— Bo widzisz, ja zawsze trochę podejrzywa” 
łam... no, przyznaj się szczerze: czy Kłopotkie- 
wiez kochał się kiedy w tobie ? 

— We mnie? co za myśl! nie.. nigdy! — 
zaprzeczyła Stefa z uniesieniem. jakby bro- 
niła najdroższej tajemnicy swego własnego 
BETOR, 

Zarumieniła się aż po czoło i ze zmię 
szania zaczęła ściągać na twarz podniesion: 
dotąd gazową woalkę. Choć w teoryi obezna: 
na już z życiem jak dojrzała kobieta, miała w 
sobie wstydliwość dziewczynki czternastolet- 
niej, która czerwieni się, gdy ktoś w towa- 
rzystwie wymówi głośno imię podkochującego 
się w niej kuzynka. Z drugiej strony wrodzo- 
na szlachetność i wspaniałomyślność uczuć 
szeptała jej, że nie godzi się na łup obojęt- 
nych, a może wzgardliwych spojrzeń wydawać 
tego uczucia, które wyczytała w twarzy i 
głosie profesora, gdy do niej mówił tam na 


wkrótce rąbać i strzelać w obronie naszego ; ścieżce ogrodu. 
— Najważniejszy akt rozmowy rozegrał | honoru. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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niem rządu, aby zatarg czesko-niemiecki za- 
łegodził drogą ustawodawczą. Przyjęcie takie- 


go wniosku po ostatnich zgodnych z dawniej- | 


szemi oświadczeniach prezesa gabinetu nie 
byłoby zawierało żadnego votum nieufności dla 
rządu, owszem, zgadzałoby sią z deklaracyami 
rządu. 

O moralnej porażce gabinetu na wczoraj 
szem posiedzeniu nie może więc być mowy. 
Co najwięcej, głosowanie to może ostrzedz mło- 
doczechów, jak ich ostrzegamy od dawna, aby 
uporem i brakiem pojednawczości nie utru- 
dmiali i nie narażali na szwank swojej pozy- 
cyi. Bo nawet gdyby przypuszczano, że wszyscy 
107 posłowie, którzy głosowali za wnioskiem 
Pacaka, obstają przy niezmienności rozporzą- 
dzeń kwietniowych, to ta większość 6 głosów 
nie tworzy świetnej gwarancyi. Że młodoczesi 
zrozumieli to, świadczy o tem fakt, że zaraz 


| porozumiewał, który nie jest bynajmniej mę- 
' żem zaufania stronnictwa”. 

W każdym razio dzień wczorajszy, zakoń- 
czony przejsciem do porządku dziennego nad 
wnioskiem o posiawienis ministerstwa w stan 
oskarżenia, może dobre przynieść owoce. Dy- 
skusye toczyły się bardziej rzeczowo, a cha- 
rakterystycznem wielce było, kiedy dr. Herold 
w oiekawem swem, a jak zawsze wymownam 
przemówieniu, przyznawał gotowość Czechów 
do zmiany § 11 rozporządzeń językowych w 
ustnem postępowaniu cywiłnem. Oświadczenie 
rządu wytworzyło na razie — czy na długo, 
to przyszłość pokaże — atmosferę lagodniejszą. 

Ze smutkiem  skonstatowaliśmy jednak 
nieobecność mie wislu wprawdzie. alejednak 
czterech czy pięciu, posłów polskich przy 
głosowaniu, posłów, których widziano je- 
szcze na pół godziny przed głosowaniem w 


PRZEGLĄD z dnia 16 Listopada 1897. 
umysłu i charakteru, w ogóle zaś prowadzi na 
| manowce. Zresztą złe nie cd dziś, ani od wczo- 
|raj istnieje; mie istnieje ono też tylko u nas; 
ji tak np. już w r. 1877 magistrat miasta No- 
(rymbergii w odezwie wystosowanej do publi- 
|ezności wzywał ją do współdziałania w dzie- 
|dzinie pedagogii. — Że należy się wyrzec po- 
(mocy policyi, o tem nie może być najmniej- 
szej wątpliwości; wszakżeż wychować może 
tylko ten kto pod względem wychowania sam 


wyżej stoi; jak może żołnierz wniknąć w taj- | 


niki pedsgogii i pomagać nanczycielom w wy- 
|oovyR Bu młodzieży! Zresztą nietylko cho- 
dzi o to, aby uczniowie się nie tłukli, nie za- 


Interesującym w tej zaciętej walce jest przyzwyczajenia żołądka do stałego bodźca, bez 
występ Bułgarki, pani Elzy Asenijeft, która którego sprawność i siła trawienna jego blony 
lat kilka spędziła w różnych miastach niemiec. śluzowej byłaby niedostatsczną. Każdy, mają- 
(kich i obecnie dzieli się z czytelnikami Zeit | cy zwyczaj przedobiędniego wypijania kielisz- 
obserwacyami swami. Obserwacye te są arcy- | ka wódki, przekonał się niejednokrotnie, że po 
niepochlebne, ale w znacznej części i arcy-trafne.| wypiciu apetyt się wzmaga i potrawy lepiej 
| Powstał krzyk w Berlinie i Wiedniu, lecz nie, smakują, w przeciwnym razie jadło wydaje się 
|jo-łabił on bynajmniej wywodów krytycznych | mniej smacznem i trzeba zmuszać się do je- 
pani Asenijeft, które poniżej podajemy w stre- | dzenia. Stanu takiego nie można jeszcze okre- 
szozeniu. ślić nazwą alkoholizmu, lecz nie można też 

Niemka, zdaniem literatki bułgarskiej, lu- | uważać go za normalny, gdyż sprawność žo- 
'bi z sarkazmem gryzącym wyrażać się o ko- | łądka staje się tu zależną od nawykowago po- 
| bietach innych narodowości. W jakim tonie | draźnienia przez pewną ilość alkoholu. Co gor- 
mówi ona np. o Francuzce! Lekkomyślna po-| Sza, że organizm z czasem przyzwyczaja się do 


taczali na ulicy, a to są nader rzadkie wypadki, | wierzchowna, zła — oto kilka epitetów, które 
chodzi o szlachetność wychowania. Prócz tego się utarły w mieszczaństwie niemiecziam, gdy 
środki powinny być zapobiegawcze, a nie takie, mowa o kobietach z nad Sekwany. 

które dopiero stwierdzają winę. Natomiast za- Przypatrzmy się jednak bliżej Francuzce, 
proponowane przez dvr. Próchuickiego współ- |a jakże zmaleje w oczach naszych Niemka — 


po posiedzeniu wczorajszem klub młodoczeski ; Izbie. Opieszałość w sprawach tej wagi jest | działanie ojców ze szkołą jest bardzo ważnym 


ta porządna, gospodarna Niemka. Francuzka ze 


nawykowego podrażnienia, które przestaje Już 
naù odiziaływać. Dla wywołania tego skutku, 
na który dawniej wystarczał jeden kieliszek, 
potrzeba z czasem wypić już więcej. 

Wsku:sk nawykowych podrażnień zjawia 
się wreszcie stan nieżytowy błony śluzowej żo- 


i feodalny uchwaliły rezolucye, zgadzające się 
na wywcdy prezesa gabinetu. 

Aż do następnego posiedzenia we środę 
— parlament ma dosyć czasu, aby dokładnie i 
wszechstronnie rozważyć te doniosłe deklara- 
oye, które przy jakiej takiej dobrej woli i by- 
strości politycznej powinuy wskazać parlamen- 
towi najprostszą 1 dlatego najwłaściwszą drogę 
wyjścia z labiryntu, do którego się zabłąkał. 
Co do nas, możemy z zadowoleniem przypo- 
mnieć, że nawet w chwili najzaciętszych walk 
parlamentarnych, nie przestawaliśmy zalecać 
porozumienia się i ugody. - Bo, jak to pięknie 
zaznaczył nowy prezydent Abrahamowicz w 
swej przemowie inauguracyjnej, nie można się 
spodziewać naprawy „po zwycięstwie lub klę- 
sce jednej strony“. W Austryi tego mniej spo- 
dziewać się można, niż w któremkolwiek irnom, 
jednolitem pod względem narodowościowym 
państwie. 


Korespondencye. 


Wiedeń 13 listopada. 


(i) Wozorajsze posiedzenie Rady państwa 
należało do najbardziej zajmujących, jakie w 
ostatnich czasach pamiętamy. Miało przede- 
wszystkiem tę zaletę, że odbywało sią w na- 
stroju poważnym i że obstrukcya wytrzymała 
dziewięć godzin bez skandalów, wrzasków i 
hałasów. Dopiero w ostatniej chwili zamknię- 
cia posiedzenia, pewetowali sobie obstrukoyo- 
niśei kilkogodzianą wstrzemięźliwość, rzucając 
się z niezmierną zajadłością na polskich chło- 
pów z grupy Stojałowskiego, którzy, jak się 
spodziewać należało, w kwestyi oskarżenia mi- 
nistrów za wydanie rozporządzeń jązykowych, 
zrozumieli swój obowiązek narodowy, głozując 
z Kołem polskiem i prawicą. Daj Boże, aby 
to wczorajsze wystąpienie rzeczonej grupy po- 
słów było początkiem zwrotu do dobrego. Na 
gruncie wiedeńskim nie mogą sią chyba ei po- 
słowie nie przekonać z czas:m, że dla Pola- 
ków w Radzie państwa nie ma innej roli, że 
nie mogą oni w innym tu występować cha- 
rakterze, jax tylko i jedynie w roli i chara- 
kterze reprezentacyi ściśle narodowej. A wtedy 
zrozumieją istotę, cel i konieczność organiza- 
cyi Koła polskiego. 

Dzień rozpoczęto wyborem prezydenta. 
Zabiegi czynione w ostatnich dniach, aby po- 
sła Ebenhocha skłonić do przyjęcia przewodni- 
ctwa w Izbie, spelzły na niczem. Szkoda to 
istotna, mianowicie dla samejże partyi ludowej 
katoliekiej, w której poseł Fbenhoch jedno 
z najwybitniejszych miejsc zajmuje. Obsadza- 
jąc pierwsze w Izbie stanowisko, byłoby to 
stronnictwo większego nabrało znaczenia. Zre- 
sztą i ze względu na cechę katolicką stronnie- 
twa nie należało stronić od głośnego wyzna- 
wania swych zasad. 

Dziś jednak próżna rekryrainacya. W o- 
sobie p. Dawida Abrahamowicza wybrała zre- 
sztą Izba prezydenta, którego kilkoletnie już 
w przewodnictwie doświadczen e i riezmordo- 
wana wytrwałość dają rękojmię, że nikt dziś 
lepiej od niego nie potrafi kierować maszyną 
parlamentarną, o ile i jeżeli ona w cgółe jesz- 
cze do ruchu zdolna. A jeżeli dzisiejsze prze- 
ciążenie obowiązkami i odpowiedzialr:ością Po- 
laków może być nieco niepokojące, to z dru- 
giei sirony uznanie wszystkich poważnie my- 
śiących ludzi musi budzić to poświęcenie, z ja- 
kiem się oni od żadnego, choćby najcięższego 
nie uchylają obowiązku. 

Zaraz po wyborze prezydenta i jego po- 
ważnych, do zgody nawołujących słowach, za- 
brał głos minister-prezydent. Mowa jego słu- 
chana z wielką uwagą i wsród ogólnej, tem 
bardziej uderzającej, że dzis tak rzadkiej ciszy 
w Izbie, bardzo silne i doniosłe zrobiła wraże- 
nie. Ranny numer monitora obstrukcyjnego, 
Neue Freie Presse donosił z wielką stanowczo- 
ścią, że ministeryalne przesilenie wybuchło, i 
że już nie dni, ale niemal godziny obecnego 
rządu są policzone. Otóż zapewnienie jeszcze bar- 
dziej stanowcze szefa tegoż rządu, ża rząd 
bynajmniej ustępować nie myśli, stworzyło od- 
razu stałą podstawę, z której się na dalszy roz- 
wój politycznych wypadków zapatrywać na- 
leży. Było to bardzo zdrowe i potrzebie skon. 
statowanie stałego punktu wśród ogólnego roz- 
kołysania, stwierdzenie koniecznej w każdym 
zdrowym organizmie państwowym  zasedy, iż 
rządy nie mogą ratować się ucieczką wobec 
trudności, wytwarzanych przez mniejszość, co- 
by było negacyą wszelkiego pojęcia władzy, 
ule ża właśnia zadaniem ich jest zwalczanie 
tych trudności. 

Z tego stałego punktu wychcdząc, rozwi- 
nal minister-prezydent program rządu, s'raszcza- 
" jący się w tem zdaniu, że zadaniem rządu bą- 
dzie i nadal „załatwianie w porozumienin ze 
stronami nieporozumień wynikłych z rozporzą- 
dzeń językowych“. Jest to więc ta sama myśl, 


| czam3 więcej niż prostą lekkomyślnością 


i 
. Í 19.4 a 
Wychowanie miodzieży szkolnej, 

Od jakiegoś czasu częściej można sę u 
ras spotykać z niepokojącemi wieściami o de- 
moralizacyi młodzieży szkolnej, o jej wybry- 
kach i gorszącem zachowaniu się w miejscach 
publiczaych. Moża być, że wieści te są przesa- 
dzone, że wypadki, które się wydarzały, są spo- 
radyczne, z których sądu o ogóle młodzieży 
naszej wydawać nie można, wszelakoż sprawa 
ta jest zanadto ważna, ażeby rozumowanie tà- 
kie mogło opinię publiczną, raz zaalarmowaną, 
uspokoić; domaga się ona publicznego wyświe- 
tlenia sprawy, 1 jeżeli okaże się potrzeba, współ- 
działania wszystkich czynników powołanych, 
ażeby złemu jak najprędzej zaradzić. Takimi 


środkiem. Tylko należy przy tem mieć na uwa- 
dze, że ojciec jest stroną, że jest względem 
swego dziecką zaślepiony, jak powiada Jaeger: 
„Każdy cjsiee myśli, że około jego Józia cały 
świat się obraca.“ Otóż należy ojców pozyski- 
wać icierpliwym być ną ich utyskiwania. Kwe- 
stya stancyi iest bardzo ważna i może w danej 
chwili najważniejsza. We Lwowie obeenie oko- 
ło 470 uczniów szkół średnich jest z poza Liwo- 
wa, a zatem Stoi na rozmaitych stancyach. 
Czasami trudno bardzo wydobyć ucznia z stan- 
j oyi, która jesb zupełnie nieodpowiedną, albo- 


sfery mieszczańskiej, jest dla męża swego ko- | łądka, pospolicie zwany katarem żołądka, przy 
chanką czułą, jest gospodynią dobrą, jest dla| którym trawienie staje się nader upośledzonem. 


dzieci swych matką najlepszą. Wszystko w 
domu świadczy o guście 1 troskliwości, a to jest 
| powodem, że mąż po trudach dnia powraca do 
domu bez kwasu 1 nie ucieka, jak to w miesz- 
czaństwie niemieckiem stało się zwyczajem, 
systematycznie do knajpy, W Niemczech wla- 
snes mieszkanie jest nieznośnem, więc pan 
stworzenia ucieka do piwiarni. Francuzka sta- 
ła się wzorem dla Austryaczki. Obie one speł- 
niają z przedziwnym taktem obowiązki domo- 


A u każdego prawie alzoholika dają się spostrze- 
gać objawy tego cierpienia. 

Z żołądka część alkoholu trafia do kiszek, 
na która działa w sposób analogiczny, reszta 
zaś wsiąka do krwi przez drobne naczynia 
krwionośne, obficie rozgałęzione w błonie we- 
wnętrznaj żołądka i z krwią tazem dosięga 
wszystkich tkanek naszego ustroju. 

, W ten sposób daje się wvtłumaczyć dzia- 
łanie alkoholu na wątrobę, serca, nerki, płuca, 


wiem osoby interesowane apelują do -miłosier- | we, których tylko rezultat jest widoczny a) mózg i wszystkie inne organy. Alkohol zmie- 


dzia nauczycieli, jednak wskazanym jest naj- 
większy rygor. jeżeli okaże się potrzeba takiego 
wypróżnienia stancyi. Zarys organizacyjny go- 
spodarzom klasy przyznaje nawet prawo arbi- 
tralnego postępowania co do stancyi. Najwa- 


| żniejszym czynnikiem utrwalenia moralności 


kierując się wzelędami wydział Towarzystwa | młodzieży zwłaszeza dla uczniów nie mieszka- 
nauczycieli szkół wyższych zaprosił członków | jących w domu rodzicielskim jest zbliżenie się 


| przygotowania giną w ukryciu. Fartuch, rg- 
rh stare, odzież domowa z wszelkiemi 
rekwizytami, stają się niewidzialne, a przed 
mężem staja tylko uśmiechnięta Żona i ko- 
chanka 

„ Jakże inaczej postępuje Niemka? Opasze 
się jakaajszerszym fartuchsm, bo bez niego 
nie byłaby przecież „dobrą gospodynią“. Ona 


swych na zgromadzenie, celem zastanowienia j nauczycieli do uczniów, nie taka opieka któraby uważa za konieczność „mettra la palalo" na 


się nad tą sprawą. Zgromadzenie to odbyło się 
onegdaj; członzowie zebrali się w znacznej licz- 
bie, czem pokazali, że dola młodzieży oddanej 
ich opiece, żywo ich obchodzi. 

Prezes towarzystwa, prot. uniwersytetu 
Kalina, zagaił posiedzenie i w krótkich sło- 
wach określił przedmiot będący ns porządku 
dziennym, poczem udzielił głosu refarentowi, 
prof Staromiejskiemu. P. Staromiejski o- 
mawiał deprawacyę młodzieży teraźniejszej w 
porównaniu z młodzieżą dawniejszej epoki; by- 
ły wedle słów jego i wtedy wybryki, ale szla- 
chetniejszego rodzaju; ozy one pochodziły z 
pobudek patrystycznych, czy też były to spra- 
wy sercowe zawsze był. w tem jakiś idealizm, 
obcy dzisiejszemu pokoleniu. Dzis powiada mów- 
ca, w osławionych lokalach uczniowie wypra- 
wiają sceny oburzające nawet tych, co tam na 
„fałszywy koniak* przychodzą. Rzeczy te obe- 
enie wskutek zaprowadzenia mundurków bar- 
dziej niż przedtem na jaw wychodzą. Winę 
ponoszą zdaniem p. Staromiejskiego rodzica, 
którzy za mało dbają o wychowywanie dzieci 
i sądzą, że już dość zrobili, jeśli je do szkół 
posyłają Srodki zaradcze, zasługujące na u- 


śledziła ich kroki, lecz ojeowska, któraby ich | zasługi swoje. a tymczasem mąż myśli tylko 


wspomagała w ciężkich czasem chwilach. 
Adwokat Dr. Dziędzielewiez, jako 
| zastępca przewodniczącego Związku rodziciel- 
skiego, wyraża wydziałowi Towarzystwa na- 


uczycieli szkół wyższych podziękowanie za 
zwołanie tego zgromadzenia. Pierwsze słowo 
w tej sprawie należy do nauczycieli Dopiero 
z chwilą, gdy pedagogowie przemówili, ojco- 
wie zmuszeni są rzecz na seryo brać; dotąd 
wolno im było owe rozmaite pogłoski uważać 
za przesadą, za niepotrzebne bicie na alarm. 
Mówca obecnie ma tylko tę troskę ażeby nie 
poprzestano na tem jednem zebraniu i na u- 
chwaleniu kilku drobniejszych paliatywów. Je- 
dnakże dalsza akcya powinna odbywać się 
wspólnie z Związkiem rodzicielskim, jako dru- 
gim czynnikiem, powołanym do współdziałania. 
Otóż mówca stawia formalny wniosek, ażeby 
zaproszono Związek rodzicielski do kooperacyl. 

Prof. Klemensiewicz zaznacza, że 
prócz przyczyn już podniesionych przez po- 
przednich mówców, jest inna, może najważniej- 
sza przyczyna gorszego wychowania nasze) mło- 
dzieży, mianowicie Coraz szerszy napływ do 


nad tem, jakby najprądzej drapnąć od far- 

jtucha i rąk zamorusanych. I jakież to są za 

lety gospodyni niemieckiej ? Wiadomo, że ku- 
chnia niemiecka jest jaknejgorszą w całej Eu- 
ropie. Niemka jest raczej skąpą niź oszcządną. 

Sekretu francuzki i austryaczki, jak małemi 

środkami zdziałać wiele, nie rozumie ona wcale. 

| Zresztą w samej działalnoś i domowej ujawnia 

się cała jej bezmyślność i płytkość, o ozem 
świadczą te tuziny wyrabianych przez nią 
plasterków szydełkowych, któremi oblepia ka- 
napy i fotele, te warząchwy ozdobione napi- 
sami banalnemi i podobna dowody pracowi- 
tego lenistwa lub pracowitości bezmyślnej. 
Niemka zachwyca się Góthem, którego nie 
czyta, i kokietuje gości robieniem pońezoch, 
|jakoteż szydełkiem i fartuchem. - 

I dalszym ciągu krytyki niemiłosiernej, 
zwraca pan Asenijafi uwagę na wstręt do po- 
ważnej pracy umysłowej u Niemek. U innych 
narodów kobiety stanowią główny kontyngens 
publiczności, która kupuje i czyta utwory lite- 
rackie, Niemka zadawala się pierwszym lepszym 
„Modenblattem* lub  „Garienlaubą*. Jeżeli 


|nia ich normalną budowę i prawidłową ozya- 
ność, a w zdrowiu człowieka, który uległ na- 
| (9g80wi pijaństwa, sprowadza poważne i dotkli- 
we zmiany. 
Alkohol w tkaakach organizmu przerabia 
się na inne substaneya pod wpływem tlenu, 
znajdującego się we krwi. Zuaną jest rzeczą, 
że ulkohol posiada większe powinowactwo che- 
miczne z tlenem, niż części składowe pokar- 
mów, które spożywamy, mianowicie białko, 
tłuszoz i węglowodany. Przeto tłuszcz zjedzony 
z pokarmam, nie może uledz rozkładowi, po- 
nieważ alkohol przedewszyskiem sam się spala, 
pochłaniając tlen zawarty w tkankach organi- 
zumu’ tłuszoz zaś zaoszczędzony odkłada się w 
różnych wolnych miejscach ciała. W ten spo- 
l sób daje się wytłómaczyć skłoanośs do tycia 
|u ludzi, hołdujących Ba:husowi szezəgóiniej u 
tych, którzy jedaoczaśnie z nadużywaaiem trun- 
ków obficie jedzą. Wsku:ek nagromadzenia się 
tłuszczu powstaje u pijaka otłuszezznie serca, 
wątroby, nerex i innych ważnych organów. 
Pod wpływem alkoholu nawet normalne ko- 
mórki tkanek ulsgają zwyrodnieniu tłuszezo- 
wamu, gdyż białko tych komórek wskutek 
braku tienu. pochłonięteg> przez alkohol, mo- 
że całkowicie lub częściowo zamienić się w 
tłuszcz. 
. _ Tkanki tłuszozowa zwyrodniałe nie mogą 
już wykonywać wiasoiwych im  funkcyi i 
czynność ich staje się poważnie upośledzoną. 
Tłuszczowo zwyrodniały mięsień sercowy spro- 
wadza osłzbienie działalności serca, a tłuszczo- 
wo zwyrodniałe komórki wątroby ograniczenie 


względnienie dzieli referent na dwie grupy: szkół coraz niższych warstw. Są one zupełnie 
zewnętrzne, jakoto: zaprowadzenie legitymacyi | tak uprawnione jak najwyższe, ale zaprzeczyć 
dla uczniów szkół średnich podobnie jak dla! się nie da, że jednostki z najniższych warstw 
akademików, zawnętrzne oznaki, pozwalające | pochodzące, pod względem form towarzyskich 
odróżnić, do jakiego zakładu uczeń należy, za- | gą nieokrzesane i prostackie. Prąd ten trwa 
kaz gromadnego chodzenia, szczególnie w po- dalej, więc mówca sądzi, że z kaźdym rokiem 
|rze spóźnionej — i głębsze, mianowicie wpły- | stan ten się jeszcze pogorszy. Tem się tłuma- 
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Jest na świecie karykatura kobiecości, to jest | lub całkowite zniesienie funkoyj tago ważnego 


wanie na młodzież, ażeby sama zdobywała się 
na poskramianie swych kolegów, wsoiąganie 


całego społeczeństwa do czuwania nad młodzie- ' 


żą itd. Jeden jedyny wniosek kategoryczny 
mówca stawia, a to, ażeby zgromadzenie u- 
| chweliło, iż zasięganie pomocy policyi w tej 
mierze stanowczo ma być wykluczone. 

Dyr. Próchnicki przedewszystkiem 
ostrzegał przed zbytniem generalizowaniem ; 
młodzież szkolna nie jest tak zła, jak się wy- 
daje, ona sama cierpi wskutek tej opinii i po- 

| tẹpia postępowanie niektórych z jej grona. Co 
| do rzeczy samej, porusza mówca myśl, czy może 
;dobrzeby było zaprosić ojców uczni kias wyż- 
| szych, ażeby wspólnie z towarzystwem nauczy- 
l cieli się naradzali; może też należałoby zapro- 
|sió do współudziału Związsk rodzicielski, które 
to towarzystwo włnśnie w tej myśli zostało 
| założone przez prezydanta Małachowskiego , 
ażeby zainicyować współdziałanie domu rodzi- 
cielskiego ze szkołą. Trudność zachodzi w tej 
mierze z uczniami mieszkającymi na stancyi, 
częstokroć u wożźnyeh, stróżów itp., gdyż ci są 


czy, że dzieją się takie rzeczy, jak n. p. przed 
miesiącem że o godzinie 6-tej, a więc o zmroku 
studenci gromadnie obnosili jakąś dziewczynę 
po ogrodzie pojezuickim. ku powszechnemu 
zgorszeniu publiczności. Mówca zwłaszcza kła- 
dzie nacisk na stronę estetyczną takich zajść; 
i dawniej wykroczenia się działy, ale nie były 
takie brutalne, o tak odrażającej formie. W tem 
jest ogromna zmiana na gorsze. Srodki zarad- 
cze mają być prewentywne, a więc zachęcanie 
do sportów, gimnastyki, ślizgawki, bo jest to 
teren do wyładowywania energii; następnie 
wyposażanie bibliotek w wszechstronną, pocią- 
gającą, wyborową lekturę, ażeby się młodzież 
nurzała w niej i o innych rzeczach zapomi- 
‚nala. Co sią tyczy oddziaływania nauczycieli 
na uczniów powołani są do tego gospodarze 
klasy, ale tacy, którzy od pierwszej klasy aż 
do najwyższej prowadzą uczniów, gdyż tylko 
w ten sposób mogą dokładnie ich poznać i 
|w danym razie skutecznie na nich wpływać. 

j Co do środków zewnętrznych, za najwa- 
żniejsze uważa mówca akcyą przeciwko szyn- 


nią z pewnością Niemka. Choe ona być tem 
wszystkiem, czem być nie umie, a przytem 
chwali się bezustannie. „Jest ona Prusakiem 
wśród kobiet“. 

W ruchu emancypacyjnym Niemka ró- 

wnież słaby tylko przyjmuje udzisł Na uni- 
werzytetach najmniejszy procent studentek sta- 
nowią, Niemki. 
i Świadczy to bądźcobzdź o pewnej ocię- 
żałości umysłowej, która jak chmura Ściele 
się na całem życiu niemieckiem — tem pu- 
stem życiu, gdzie panuje Niemka „pastor wśród 
kobiet“. 

W literaturze i polityce, žadaa Niemka 
nis zabłysnęła wybitniejszym taientera. „Au- 
strya ma swoją Maryga Terasa, ilosya swoją 
Kowalewską, Francya swoją de S..6l, George 
Sand, Julietta Adam“, a któraż z kobiet nie- 
mieskich iść może w porównaniu z wielkościa- 
[mi temi. To też kobieta niemiecka tylko w 
|„pisemkach rodzinnych“ znalazła wielbic.e!:. 
| Niemka, taka, za jaką pragnie uchodzić, nigdy 
w poezyi opiewaną nis była. QGłoethe Niemki 
[nie uwielbiał — nie uwielbiał jej przynsjmaniej 
w tym sensie,, jaki ona sama sobie przypisuje. 
„Mignon nie jest naiwnym podlotkiem, locz 
jako dziecko jest już kobietą, dami-vierge. 
Małgosia ma tylko p zory dziewiczości, a gdy 
| zostaje matką, zabiją swoje dziszko... z tohó- 
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prawie bez żadnego dozoru domowego. Odwro- karzom i antykwarzom, albowiem uezniowie | T795*W"- Iane wznioślejsze typy kobieca w li- 


organu. Bardzo dotkliwe zmiany sprawia alko- 
hol w mózgu i w całym układzie nerwowym. 
Z tego co powyżej powiedziano, łatwo wycią- 
gnąć wniosek, że. alkohol nie jest obojętnym 
płynem dla tkanek u troju ludzkiego, że jest 
raczej trucizną ; może działającą nie tak gwal- 
jtownie, jak inne trycizny, - lecz również szko- 
dliwie, nieraz nawet zabójczo. Znmaną jest rze- 
czą , że przaciątna długość życia ludzi, używa- 
jągych truuków, mniejsza jest niż zupełnie nie 
pijących 1 że te narody są najzdrowsze i naj- 
dzielniejsze , które nie używają żadnych tran- 
ków wyszokowych. Dr. Szy. 
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mianowany zastępcą Starszego prokuratora, adjun*t 
sądowy Aleksander Poźniak w Dynowie mianowany 
zastępcą prokuratora dla Lwowa, aljunkt sądowy 
Kazimierz Angermann w Mościskąch mianowany 
zastępcą prokuratora w Kołomyi, 

Godność podkomorzego otrzymał porucznik 
rezerwowy 11 pułku huzarów Ludwik hr. Badeni, 
syn prezydenta miniatrów, 

S:l chetny czyn. 


Hr. Włodzimiorz Dziedu- 


tnie rzecz się ma z internatami, tam panuje przez sprzedawanie książek uzyskują pieniądze 
znowu wielki rygor, a i to nia jest dobre, bo ! na bachanalie; nastepnie poruszenie opinii pu- 
najczęściej sprawia to, że uczeń wyszedłszy na | blicznej i wpajanie w każdego młodzieńca prze 
wolność w wręcz przeciwny popada ekstrem. | konsnia, że podlega kontfoli nietylko profese- 
Co do uczęszczania uczniów do szynków, to | rów, ale każdej starszej osoby. 


teraturzo niemisckiej, są bardzo mało ogóino- | szycki po sprzedaży dóbr swych Tarnawatki zape- 
niemieckimi. wnił wszystkim oficyalistom, którzy pracowali w je- 

Bugarska autorka kończy swój wyrok | go dobrach przez lat 3), dożywotnią roczną pen- 
potępiający twierdzeniem, że Niemka nawet; syę, jaką pobierali i niezależnie od tego, wdowom 
nie jest zdolną do prawdziwego uczucia, jest| po urzędnikach gospodarczych, bez względu na ilość 


powinnaby publiczność wywierać presyę na re- 


Prof, Lityński przyznaje, że nauczy: 


tylko zdolną do sentymentalizmu 


l Tak mniej więcej wygląda typ Niemki- 
|mieszozanki w określenia pani Asenijeft. Jest 
į tam może nieco przesady, ale kto dłuższy czas 
| żył na ziemi niemieckiej, ten przyzna, że lwia 


stauratorów, unikając tych lokali, w których | ciele sami penoszą też winę pogorszenia się 
uczniowie bywają przyjmowani. Możemy i do obyczajności studentów; nie mogą zajmować 
władz zaapelować, ażaby wydały restaurato- | sie nimi tak jak przedtem, gdyż są obarczeni 
rom zakaz przyjmowania uczniów w restaura- | pracą zawodową, a nadto i poza szkołą muszą) 7 F ; 
cyach i podobnych lokalach publicznych. | pracować na swe utrzymanie. część zarzutów surowych najzupełniej zgadza 
Ks Gnatowski zaznacza, że natura; Prof. Rawer powiada, że sprawa nie | 5: 7 prawdą. 

Słowian cechuje się pewną biernością, która | jest jeszcze tak wszechstronnie omówiona, aże- 

jednak przy okazyi przechodzi w drugą osta-| by można już zaprosić do współdziałania Ziwią- | 
teczność, w wielką zapalczywość i nerwowanis | zek rodzicielski. Wnosi więc, ażeby dyskusyę 
jsię. Co do sprawy w mowie będącej, społeczeń- ! przerwano i odbyto jeszcze jedno posiedzenie. 
stwo nasze obecnie „właśnie w tam stadyum się | Dyr Biesiadzki występuje w obronie 
znajduje ; nerwowość jednak nie powinna prze- | nbogiej młodzieży. Kto wie, czy właśnie ubo- 
nikać do sfer, obradujących nad środkami za- | ga młodzież najwięcej dopuszcza się wybry- 
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Szkodliwość trunków, 


W szeregu czynników działających uje- 
¡mnie na nasze zdrowie jedno z pierwszych 
| miejsc zajmuje nadmierne używanie płynów, za- 
| wierających alkohol. 


radczymi. Nie należy przedsiębrać akcyi na zbyt 
wielką skalę. Co do policyi, to gdyby to na- 
wet była najlepsza p licya, jaką jest angielska, 
a nie taka jak nasza, z pewnością nikt nie bę- 
dzie za tem, aby ją powoływać do współdzia. 
łania; byłoby to rodzajem samobójstwa. Od- 
wołanie sią do publiczności moża tylko nastą- 
| pić w tej formie, jaką proponował dye. Próch- 
nicki, przez zaproszenie ojców młodzieży szkol- 
j nej do obrad. Apelowania w ogólniejszy spo- 


ków. Mówca prosi, ażeby zastanowiono się prze- 
dewszystkiem nad tem, co złego w postępowa- 
niu młodzisży razi, a następnie jaka to mło- 
dzież się tego złego dopuszcza. 

Dr Mańkowski stawia wniosek, aża- 
by na następnem posiedzeniu były podane kon- 
kretne fakta, a nie poprzestawano na ogólni- 
kowem stwierdzaniu istniejącego zepsucia. 

Na tem dyskusyę przerwano i uchwalono 
zabrać się w piątek d. 19 bm. celem dalszych 


którą rząd objawił w sierpniu, zapraszając obie | sób do interwencyi publiczności przyniosłoby | obrad nad tą kwestyą. 


strony na konferencyę, mającą się zająć even- 
tualną korekturą rozporządzeń językowych, myśl, 
która wtedy trafiła na upór Niemców, odma- 
wiających udziału w tych konferencyach i 
w ten sposób udaremnioną zostałą. Wczoraj po 
części na identyczny grunt znów myśl ta tra- 
fila. Bo wspólny komunikat klubu czeskiego i 
klubu większej konserwatywnej własności opie- 
wa, że przywódzey tych stronnictw, dr. Engel 
i hr. Palffy, zażądali z ramienia swoich klubów 
od hr. Badeniego pewnych wyjaśnień co do 


ujemne rezultaty, albowiem niektóre warstwy 
publiczności same pod względem zachowania 
l się pozostawiają wiele do życzenia. 

j Przeciw restauratorom, gorszycielom mło- 
dzieży należy występować jaz najenergiczniej, 
Wogóle mówoa sądzi, że radykalnych środków 
na zaradzenie złego nie ma. Natura ludzka nie 
jest doskonała, a p. referent zbyt idealnie za- 
patruje się na przeszłość. Możnaby nawet po- 
wiedzieć, że jest nieco lepiej niż w czasach da- 
wniejszych, a jest to zasługa najpiękniejszej 
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Niemka, czy Austryaczka? 


W wiedeńskiem czasopiśmie Ześć toczy się 

od pewnego cza u na powyższy temat zabawna 

| polemika. Chodzi o to, która z wymienionych 

| kobiet posiada więcej zalet, która jako żona, 

matka, gospodyni, dama salonowa, jako inteli- 
gencya itp. zdobyła pałmę pierwszeństwa? 

W polemice tej zabiało głos kilka wybi- 


tej jego nowej deklaracyi i że z rezultatu są! zdobyczy ostatniej doby naszego życia narodo- | tnych literatek niemisckich, „między niemi p. 
zupelnie zadowoleni. Przeciwnie zaś dr. Russ, | wego, t. j. polskiej szkoły i nauczyoielstwa. Dr. Zuzanna Rubinstein i pani Braua-Giżycka, 
który wkrótce po młnistrze-prezydencia głos | Radca szkolny inspektor Dworski po |a wszystkie walczą z takim zamachem, że zda- 
zabrał, bardzo ostro odrzucił wszelką myśl po- | wiada, że wprawdzie młodzież może nie jest ' je się, iż hufiee amazonex Zmartwychwstał i 
rozumienia. Wszelako, jak dziś jedno dobrze ; gorsza, niż dawniej, ale jest inna, a temu win- | oszczepy klasyczne na pióra zamienił. Walczą- 


Co mamy rozumieó pod określeniem „nad- 
mierne używanie*? Trudno dać ścisłą odpo- 
wiedź na powyższe pytanie. Dla jednego nad- 
miernem jest codzienne wypijanie 25 lub 5o 
| rm. alkoholu, eo się równa 3 do 6 kieliszkom 
| zwykłej 50° wódki, dla innego zaś na Imiernem 
i już jest codzienne wypijanie jednego kieliszka, 
| słabej wódki. Odczynnikiem w danym wypadku 
jmoże być tylko sam organizm i sposób jego 

Nadmierne używanie wółxi 


j oddziaływania 
| sprowadza w organizmie szereg zmian, których 
i całokształt określamy nazwą aikoholizmu 

i Jakie działanie wywiera alkohol na orga- 
¡nizm ludzki? W żołądku niewielka ilosć wy- 
t pitaj wódki sprawia wrażenie ciepła wskutak 
i podrażnienia nerwów błony śluzowej, rozsze- 
[rzenia naszyń krwionośnych i większego do- 
ipływu krwi Umiarkowana ilość wódki powię- 
|ksza wydzielinę soków trawiennych, wpływa 
|na pobudzenie trawienia i wzmożenie apetytu. 
| Większe dozy wódki, jako też skoncentrowane 
i plyny alkoholiczna sprawiają silne podrażnie- 
|nie błon śluzowych, wstrzymują działanie so- 
|ków trawiennych i sprowadzają nieżyt, czyli 
| katar żołądka, który bardzo często spostrzega 
się u nałogowych pijaków. 


zwykle poinformowane pismo donosi, do słów 
tego posła nie należy: zbytniej przypisywać 
wagi, „gdyż krąży dość wiarogodna pogłoska, 
że sami kierownicy czeskich Niemców nie pra- 
gną wcale, żeby się rząd właśnie z dr. Russem 


|ne odmienne stosunki Życiowe. Ojcowie mie ce te panie, z wyjątkiem pani Braun, nie roz- | To samo można powiedzieć o często po- 
mają czasu zajmować się dziećmi, a takie zo- | dzielają dość ściśle różnych kategoryj kobiet.  wtarzanych małych dozach. Wypiłanie codzien- 
stawienie dziecka bez żadnego nadzoru, taka | Jedna pani pisze o śmietance, druga o kobie- . ne jednego lub dwóch kieliszków wódki przed 
autopedagogia, tylko w wyjątkowych razach | tach ze sfery średniego mieszczaństwa i stąd; obiadem, jeśli nie przyczynia się bezpośrednio 
przyczynia się do wcześniejszego dojrzewania ' powstaje galimatyas pojęć. 


|do nieżytu żołądka, to działa ujemnie wskutek 


wysłużonych lat, polecił wypłacać tytułem gracyi do 
końca Życia roczną pensyę, pobieraną przez ich 
mężów. 

Pielgrzyma do Ziemi św. Od kanomku ka- 
pituły wiedeńskiej hr. Arnolda zur Lippe otrzymu- 
jemy zawiadomienie, ża za zezwoleniem arcypaster- 
skiem w przyszłym roku wkrótce po Wielkiejno zy 
odbędzie się za staraniem arcybractwa áw, Michala 
i biura podróży Cooka wielka pielgrzymka do Jaro- 
zolimy. Podróż odbędzie się na osobnym parowca a 
potrwa nieco więcej niż 4 tygoduie Dokładny p”o- 
gram tej wyprawy zostanie niebawem ogłoszony. 

Nowy urząd pocztowy otwartym będzie 1G 
bm. w Ostrowie pod Tarnopolem. 

Pomyślną wieść Jeżali wiadomość przybierze 
realniejsze szaty, to dzieci polakie uczęszezające do 
szkół początkowych w Królastwie korzystać będą 
niebawem z polskiego wykładu religii, śpiewu, czy- 
tania i pisania. Według doniesienia bowiem Peters/, 
Wiedomosti istnieja w aferach decydujących zamiar 
wprowadzenia do szkół początkowych wykładu wsp>- 
mnianych powyżej przedmiotów w języku ludności 
miejscowej. 

„Głos z Jasnej Gó y*. Pod tym tytułem wy- 
chodzić będeia w Częwochowie polskie pismo co- 
dzisnne Jeden z publicystów warszawskich wniósł 
już w tym celu prośbę do biura prasy w Peters- 
burgu. 

+ Józsfa KamoGcka, znana pracowniczka na 
polu literazkiem, zwłaszcza w dziedzinie piśmienni- 
ctwa ludowego i religijnego oraz dla wieku młod>. 
cianego, zmarła w Warszawie w ubiegłym tygodniu. 
Zmarła zasłużyła się głównie jąko autorka pod:ę- 
czników gramatycznych języka polskiego, a przed s- 
wszystkiem licznych poódniośle i piąknym językiem 
pisanych książek do nabożeństwa. 

Szkoła dla analfabetów dorosłych w Koło- 
myi liczy 41 uczniów, między temi 23 kobiet. Lwów 
taką liczbą frekwentantów w szkole dla analfabe- 
tów poszczycić się nia może, choć u nas analfabe- 
tów jest przynajmniej trzydzieści razy tyle, co w 
Kołomyi. Na kurs, urządzony w szkola Konarskiego 
uczęszcza zaledwie 15 — 18 analfabetów. 

. Kumulacya urzęlów. Pan Julian Olpiński, 
jest burmistrzem miasta Trembowli, a zarazem po- 
słem do Rady państwa, Jako burmistrz powinisn 
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! koniecznie przebywać w Trembowli, a jako poseł 
znowu koniecznym jest w Wiednia Pan Olpiński 
Bądził, że te obowiązki można pałuić w ten spo- 
sób, iż w dniach wolnych od posiedzeń parlamentu 
zagląda się do 'Trembowli. Jednakże starosta po- 
wiatu trembowelskiego jest innego zdania, b» — 
jak donosi Gazeta Narodowa — wezwał dr, Olpiń- 
skiego do objęcia urzędowania bnrmistrzowskiego, 
gdyż w przeciwnym razie rozwiąże Radę gminną, | 

Podniosła uroczystość. Piszą nam z *ojni- 
lowa: W Tomaszoweach (powiat kałuski) na obsza- 
rze dworskim, zakupionym przez osadników polskich, 
liczących przeszło 200 rodzin — odbyła się w dniu 
4 b. m. bardzo podniosła uroczystość poświęcenia | Dr. Learned — jakby sobie 
fundamentów i do połowy wzniesionych już murów Í wić owe 
kaplicy 13 m. długiej a 74, m. szerokiej, naprzeciw szkodą snu. C 
szkoły, dla dzieci tych osadników niedawno zbudo- krążenie krwi i całą ekonomi 
wanej. Z poświęceniem tych marów odbyło się do równowagi? 
równocześnie poświęcenie budynku szkolnego, w| jąc w najrozmaitsze s 
wieńce i chorągiewki o barwach narodowych gu- | łów. W końcu dosze 
stownie i okazale przyozdobionego przez nauczyciel- 
kę tej szkoły p. Karolinę Łuczkiewicz, która z po- 
święceniem i wielkim uszczerbkiem dla własnego 
zdrowia, nie tylko 150 dzieci polskich, do tej szkoły 
uczęszczających, uczy przedmiotów planem szkolnym 
objętych, ala, co największą Jest jej zasługą, my 
chowuje je po chrześcijańsku, bo je uczy pobożno- 
ści, przyzwoitego zachowania się, posłuszeństwa i 
poszanowania starszych i wdraża w nie zamiłowanie 
ładu i porządku. To też obserwującemu ruchy i za- 
chowanie się tych dzieci, przedstawia się miły obraz 
dzieci w pełnem znaczeniu dobrze wychowanych. 

Aktu poświęcenia tak szkoły, jak i murów 
kaplicy, dopełnił ks, Korczyński, proboszcz z Woj- 
niłowa ze swymi dwoma współpracownikami, Prócz 
licznie zgromadzonego ludu, który własnemi rękami 
wznosi mury tej kaplicy, wziął udział w tym reli- 
gijnym akcie p. Komarnicki, marszałek powiatu 


począć, 


dłem kde 
szkułów i nerwów jest w stanie wywołać owo znu- 


jej warunkiem, Rezumie się, że naturalne przepisy 
hygieny i dyetetyki, swoją drogą muszą być prze- 
strzegane, 
„Otóż metoda moja przedstawia się tak: 
Leżąc na wznak w łóżku wyciągam sią tak, że 
głową i nogami równocześnie dotykam ściaa łóżka. 
Następnie podnoszę: głowę mniej więcej na cal 
i trzymam ją jakiś czas w tej pozycyi; wymaga to 
dość wielkiego natężenia, Równocześnie zwalniam 
tempo oddychania; oddycham tylko 6—8 razy na 
minutę (zwyczajna liczba jest około 16 eddechów 
na minutę), ale za to pełaemi piersiami, Po 10—20 
oddechach głowa tak zaczyna ciężyć, że nie mogę 
jej już utrzymać w powietrzu. Wtedy opuszczam 
ją na poduszkę Jeżeli jeszcze się nie zasypia, na- 
kaluskiego, pp. Ujejscy, okoliczne obywatelstwo, leży wtedy podnieść prawą nogę razem z koldrą 
jako teź sąsisdni nauczyciele. f na jedor lub kilka cali; wyciąganie ciała wzdłuż 
igrzyska olimpijskie. Piszą nam z miasta : | całogo łóżka i liczenie oddechów odbywa się przy 
Z wielkiem zajęciem i z niecierpliwością czekam na | tem tak jak poprzednio, Wnet noga tak samo za- 
odzew, jaki nasze towarzystwa sokole winne dać | czyna ciężyć, iak pierwej głowa i opada na łóżko, 
na wezwanie /rzeglądu, aby się przygotować do| Potem odbywa się tę samą procedurę lewą nogą. 
igrzysk olimpijskich, mających się odbyć w Paryżu | W miarę potrzeby e i następnie położyć się na 
podczas wystawy międzynarodowej w r. 1900. Do-| prawy i na lewy bok i w tych pozycyach tak sa- 
tąd jednak jakos cicho. Zadne z tak zwanych poe- | mo podnosić głowę a potem nogę, aż do zmęczenia, 
tycznie „gniazd sokelich* nie ruszyło się i nie zajęło | poczem się wnet zasypia. Nie ma bardziej prostego, 
się tą sprawą Rzecz to jest tem driwniejsza, Że | naturalnego i niezawodnego środka do wywołania 
przecież towarzystwa sokole założone zostały nie- zdrowego snu. Jednakże potrzeba do „tego energii 
tylko w celu rozwijania fizycznych przymiotów |i Ćwiczenia; człowiek leniwy nie będzie mógł tego 
u młodzieży waszej, jako niezbędnych warunków | wykonać. Zresztą wszelakie choroby przewłoczne sa 
pomyślnego rozwoju jej duchowego, ale członkowie przeciw wskazaniem tej metody. - Rozumie wię, ża ćwi- 
skołów przeważnie należą do tego obozu politycznego, czenia te stosownie do stanu sił poszczególnych 
który uważa, iż jest naszym obowiązkiem przypo- | indywidunów można skracać, przedłużać, modyfiko- 
minaó się ciągle Europie w taki lub owaki sposób. wać, w szczególności można pomagać sobie ręką 
Jeżeli więc ten obóz przypomina «się Europie naj- | przy podnoszeniu ciała. Bardzo wielu jest ludzi, 
częściej w sposób niezbyt dla nas korzystny i nie których pozbawia snu ustawiczna praca umysłowa 
prezentujący nas zbyt dodatnio w oczach wszyst- | i rozdrażnienie wywołane naszym gorączkowym try- 
kich poważnych żywiołów, to sądzę, że madarzająca | bem Życia. Wszyscy ci niechaj spróbują tej skom- 
sig teraz tak doskonała sposobność przypomnienia binowanej metody, w której siłą mięśni i kiła woli 
się Europie w sposób pochlebny, mogący dobrze równomiernie bywa wytężina w sela uregulowania 
zaświadczyć o naszem zdrowiu fizycznem, powinna | wykolejonych nieco fankcyi organieśmych ; 
tem bardziej podniecić te Żywioły i wywołać w nich Temperatura przestrzeni międzypłanetarnych. 
ruch mający na celu zaprezentować się korzystnie Badania przeprowadzone w ostatnich latach przez 
ną międzynarodowej arenie walki atletycznej, jaką | wielu astronomów nad temperaturą międzyplanetar- 
będą paryskie igrzyska olimpijskie. Redakcya Prze | nych przestrzeni, wykryły, że wśród tych prze- 
głądu słusznie napisała, że juź dziś należy przygo- strzeni panuje tak wielki „ chłód, jakiego niema 
towywać się do owych igrzysk i ówiczyć się w pe- wśród najtęższej zimy w okolicąch podbiegunowych. 
Wnych kierunkach gimnastycznych. Bardzo takźe | Badania odbywały się tak, że puszczano w powie- 
słusznia zaproponowała wysnaczenie nawet atypen. | trze i balony do wysokości niedostępnych dla aero- 
dyów dla tych atletycznio zbudowanych d młodzień- nautów; balony były ,Uwiązane na linach, a przy 
ców, którzy mogą wystąpić na owych igrzyskach każdym znajdowały się termografy, t. J. termometry, 
Z pewną szansą zwycięstwa. Dlaczegoż zarząd So- notujące maksymalne wysokości temperatury. J aden 
L kołów nia zajmie się ta sprawą? Ja sądzę, że jest | z takich balonów, puszezony we Francji w paźdrier- 
to rzecz ważniejsza i pożyteczniejsza dla nas, ani- | niku z. r. przez Besangona i Herncite dosięgnął 
żeli wszystko inne, co dotąd towarzystwa sokole na wysokości 1500 metrów, gdzie panowała tempera- 
tem polu zrobiły. N. N. tura — 70°. Pokazało się także, że temperatura 
List gończy, wysłany za Czesławem Kieszkow- atmosfery otaczającej kulę ziemską, zależną jest w 
skim, brzmi, jak następuje: L. 26681. Czesław a e RAL od pór roku, LORE e z 
Kieszkowski, naczelnik działu życiowego Towarzy-| 5 1 dz; A yE srok TN F H y gi 
Styya wzajemnych ubezpieczeń, lat 50, rodem] W Paźcziermiku , = ND A J RE, 
z Tunczpola, religii rzymsko-katolickiej, żonaty, ojciec | Na di yć „A s a h Tiida - 
9 dzieci, wzrostu średniego, dobrze zbudowany, ce- | fizyk Denar, W ary camne A > , Przy 
ry twarzy zdrowej, okazsłej powierzchowności, blon- | SZedł do zi! n R 3 T A. gi 
dyn, stale zamieszkały w Krakowie, dopuściwszy pananta OCHOGZI Qo — 4 BEE EG 
się zbrodni oszustwa z $$ 197 i 200 i zbrodni! Absolutnego zera. 3 
8przeniowierzeniąa z $ 183 uzt, k. na szkode To- Y Pociąg żaglowy. Oryginalny eksperyment u- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, rządzono Y, Ameryce na linii żelaznej Pacific. Oto 
w obu wypadkach kwoty w łącznej sumie 300 złr. | 49 wszystkich aponga jednego pociągu Baa 
przewyższającej, zbiegł w niewiadomym kierunku. Yad długie na metry sei DE R: ami, 
Z tego powodu wytoczone zostało przeciw Czesła- | 0 pociągu preyozepiono także z przodu lokomo- 
wowi Kieszkowskiemu śledztwo wstępne o zbrodnię | (YW na wypadek gdyby wiatr odmówił usług, to 
oszustwa i pprzenien i 3 z ię aresztu rę z Eog AE EIA Pae 
razie przychwycenia Czesław Kieszkow- E ) , 4 i OES - 
„a A i a du krajowego w Krako- kością 40 mil angielskich na godzinę. W Ameryce 
ie odstawiotyrm, pociągi żaglowe nie są już nowością, bo wielu far- 
pe y F AW EUNN merów posługuje się niemi w obrębie swoich po- 
Polowanie. Z Łańcuta piszą nam : M r siadłości zamiast koni do przewożenia rozmaitych 
ordynacyi łańcuckiej odbyły się w dniac , artykułów gospodarczych. 
i 28 października i 4, b, 6 listopada b. r. główne Interesująca próba. Nieraz zastanawiano Się 
polowania z rezultatem następującym: na polach nad tem, co larwiej jest znieść, czy ból R 
ubito w 7 strzelb zajęcy 308, bażantów 1708, ku- cz Ahę Pk ien szach perski również z 
a | : : y moralny : wW: pers również prze 
ropatw 15, słonek 6 i innej amierzyny 2, razem myśliwał nad tem i zdawało mu się rzeczą pesa 
4029, w lasach zaś padło 42 liny, 128 zające, 8 że fizyczny ból silniej działa od wszelkich wrażeń 
Togaczy i 8 "Re FR T pm i A jag: czysto umysłowych. Wielki wezyr zaś był zdania 
a a e wa E a Gać, władzą "wrogo prakonać 0 
365 ptak zajęcy i bażantów, zaś w lasach w je- cad ao AS, D EAA Ee a N 
doym dniu 30 lisów, kilkadziesiąt zajęcy i zał: osobnych klatkach; jednemu jagnięciu zadano wpierw 
togaczy. à dość ciężką ranę, drugie zaś zdrowe umieszczono 
Ksiądz Stojał wski otrzymał onegdaj za po- 


w klatce, w której znajdował się tygrys na łań- 
Średnictwem swego zastępcy prawnego, dr. Press- | cuchu tak krótkim, że mógł się wprawdzie swodo- 
urgera, od ministra sprawiedliwości list żelazny, 


K ? Á dnie poruszać, ale nie mógł dotknąć się jagnięcia. 
uprawniający ks. Stojałowskiego „do przybycia do Obojgu jagniętom dano do klatek obfity pokarm. 
Austryi bez narażenia się na nwiĘzienie, Minister Otóż kiedy nazajutrz przystąpiono do klatek, prze- 
Rprawiedliwości zażądał jednakże, ażeby ks. Stoja- | konano się, że jagnię zranione jadło podaue mu do 
łowski wstrzymał się kilka dni z przyjazdem do | gzezętu spożyło; w drugiej zaś klatce nie tylko je- 
Austryi, a to dlatego, aby zanim on stania na to- dzenie było nietknięte, ale jagnię leżało martwe na 
tytoryum austryackiem, wszystkie prokuratorye pań- | ziemi, albowiem sama nieustającą trwoga je zabił:. 
Stwa wiedziały już o wydaniu glejtu. Dr. Pressbur- Z humorystyki dziennikarskie]. Telegram dzi- 
86r prosił także ministra sprawiedliwości, aby za- 


! siejszy doniósł, że wczoraj na wiecu chłopskim w 
cządził umorzenie wszelkich śledztw grożących ks. | Wiedniu powzięto między innemi rezolncyę, doma- 
tojałowskiemu. Minister oznajmił, Że decyzya ta ; 


mak gającą się zniesienia opłat za doręczanie listów na 

zalęży od Cesarza, minister gotów jest jednak wy“ į wsi, Telegram, zredagowany w języku niemieckim 

Ć przychylną od siebie relacyę. , opiewał „Aufhebung der Zustellungsgebühr für 

Samobójstwo. W nocy z soboty na niedzielę | Byjefsendungen euf dem flachen Lande", Otóż pe- 
Tzucił się z ganku drugiego piętra domu pod 1. 8 


R wne dwa pisma przetłumaczyły to wyrażenie tak: 
Przy ul. Krakowskiej Jerzy Sochocki, geometra rza- | yy jednem powiedziano, że wiec oświadczył s 
owy » Husiatyna i zabił się na miejscu. Denat 


lat | zniesieniem opłat za doręczanie listów na płaszczyz- 
Przyjechał do Lwowa 20 października i do estatniej nach, a w drugiem, że oświadczył się za zniesie- 
chwili zapijał się w towarzystwie kobiet z pół- | piem należytości za doręczanie listów w okolicach 
świątka, Pozostawił w dowę i dziecko. 


niegórzystych. r , 
1 Heller contra Brandowski. Najwyższy try- Okolica bez suchotników. Kilku francuskich 
bunał zatwierdził wyrok lwowskiego sądu przysię- 


lekarzy skonstatowało, że w miasteczku Saint Quen 
łych, skazujący p. Brandowskiego, redaktora Hu- | we Francyi ludność nie podlega wcale suchotom, 
Morysty, za obrazę czci dyr. Hellera na sześć ty-| Zyje tam 98 rodzin, liczących 511 osób; zajmują 
godni obcstrzonego aresztu. 


się one wyłącznie rolnictwem, Najstarsi ludzie w tej 
2 Samobójstwo Żandarma. W Gdowie zastrze- | miejscowości nie pamiętają wypadku, aby ktoś za- 
lu sig w nocy na li b. m. Żandarm Sokołowski. 


chorował na suchoty, To stromienie tej tak pospo- 
rał się w mundur paradny, włożył ną ręce Świeże litej choroby od St, Quen objaśniają lekarze dosko- 

"€kawiczki, położył się na łóżku swem w koszarach nałymi warunkami hygienicznemi okolicy, a szcze- 
Strzelił z karabinu w okolicę serca, Nie wiadomo, 


gólnie tem, że jej mieszkańcy mają płuca doskonale 
g0 do tego spowodowało, bo zawsze był po- ; rozwinięte wskutek Życia na wolnem powietrzu, 
nym i cichym. 


i zdrowego pokarmu i powszechnie panującego tam 
Najnowszy środek przeciw hezsenności. Na zwyczaju, że matki karmią dzieci własnemi pier- 
IR em zgromadzeniu angielskiego Towarzystwa siami, s 
tod. rskiego, Dr. Learned miał wykład 0 nowej me- Stan powietrza. T. o g. 8 rano — 0. w poł. 
5 Na wstępie opowiadał | --6 R., Bar. 769, Spada, Prześliczna pogoda. 


tząq 


18 leczenia bezsenności. 


on, w jaki sposób wpadł na trop tej metody; oto 
w r. 1888 Dr. Learned wskutek spadnięcia z konia | 
nabawił się był bardzo dotkliwej i uporczywej bez- 
senności, Nie mając zaufania do środków aptecznych, | 
jął się sposobów hygienicznych i dyetetycznych, za- | 
lecanych przez rozmaitych lekarzy. A więc używał | 
'naprzemian wody zimnej i gorącej w najróżniejszych 
sposobach stosowania, nacierań, zmiany dzety i ca- 
lego trybu życia, Ćwiczeń gimnastycznych, spacerów 
na * wieczór przed spaniem, długiego i głębokiego 
oddychania z równoczesnem skierowaniem myśli na 
inne przedmioty — ale wszystko to było bezowoe- 
nem. „Zastanawiałem się długo nad tem— opowiada 
ażeby uzdro- 
chora komórki w mózgu, które są prze- 

Czyżby nie można jakiemś działaniem 
ę cielesną przywrócić 
Eksperymentowałem długo, wytęża- 
posoby siłę woli i siłę muszku- 
konkluzyi, że syste- 
matyczną, dobrze obmyślana metoda natężenia mu- 


żenie ciała i umysłu, które poprzedza senność i jest 


PRZEGLĄD z dnia 16 Listopada 1897. 


W sądzie. 
| — Czy oskarżony przed ustąpieniem sądu na 
: naradę, ma jeszcze co do nadmienienia ? 
— Proszę o łaskawa uwzględnienie, jako okoli- 
czności łagodzącej, wielkiej młodości mego obrońcy. 
Mysli. 
Jeżeli odebrałeś dobre wykształcenie — jest 
to wielka korzyść dla ciebie ; jeżeli otrzymałeś do- 
bre wychowanie — jest to wielka korzyść dla nas. 


Repertuar teatru. Dziś w poniedziałek po raz 
drugi „Kolega Crampton“. We wtorek „Nitouche“, 
operetka w 4 aktach Hervego, We środą „Šwiato- 
we kobiety“, rozpocznie „Zemsta bogivi“, komedya 
w l akcie Pawła Ferrier. Wae czwartek po raz 
5-ty „Córka pułku”, operetke w 2 aktach Doni- 
zettiego, rozpocznie „Primabalerina", komedya w 3 
aktach Ernesta Bluma i Raula Toché. W piątek 
po raz pierwszy „Nieuczeiwi“, sztuka w 3 aktach 
Hieronima Rovetty. 

W nauce: „Zabusia* Zapolskiej, „Wesołe 
kumoszki z Windsoru“, opera komiczna Nicolaja, 
„Heimchen am Herd“, opera w 3 aktach Karola. 
Goldmarka. 


AA RK | p 


Literatura i sztuka. 


* Koncert panny Dory Stauberównej zgroma- 
dził wezoraj liczną publiczność w sali „Sokola“. 
Koncertantka posiada piękny glos sopranowy, do- 
brą szkołę i rzeczywisty talent artystyczny Nato- 
miast deklamacya jej jest słabą i wskutek tego słu- 
chacz niejednokrotnie nie może się zoryentować, 
w jakim języku śpiewaczka śpiewa. Publiczność 
przyjęła pannę Stauberównę bardzo życzliwie, okla- 
skiwała jej śpiew rzęsiście i żądała powtórzeń i 
naddatków. W koncercie wzięłą udział także wio- 
linistka panna Gąsiorowska, znana z występów w 
Towarzystwie muzycznem. Talent jej jest w istocie 
niepospolitym, a temperament artystyczny bardzo 
wielki. Produkcye jej wywoływały ogromny entu- 
zyazra, oklaskom nie było końca, artystka musiała 
grać nadprogramowo. Profesor Neuhauser — jak 
zwykle — poprawnie akompaniował, 

* Ks Dr. Józef Bilczewski. Eucharystya w świe- 
tle najdawniejszych pomników piśmiennych ikono- 
graficznych i epigraficznych. Kraków. Nakład Spółki 
wydawniczej polskiej 1898. Twierdzenia znacznej 
części dzisiejszych profesorów teologii petersburskiej, 
że uczty eucharystyczne pierwszych chrześcijan były 
tylko prostymi bankietami religijnemi, przyjętemi 
z żydostwa i misteryów pogańskich, które nieznani 
rewolucyoniści II-go wieku przemienili na dzisiejszą 
eucharystyę tak szczęśliwie, iż nikt przeciw temu 
nie protestował, skłoniły ks. Bilczewskiego do na- 
pisania dzieła, w którem wykazął tożsamość naszej 
eucharystyi z eucharystyą Pierwszych chrześcijan. 
Traktat swój oparł autor nietylko na najważniej. 
szych tekstach piśmiennych trzęch pierwszych wie- 
ków, lecz także na całym dotychczas znanym ma- 
teryale szturi i epigrafiki katakumbowej, który ze- 
ł na miejscu jego znalezienia. 


| brat i zbada 
Stosownie do natury materysłu monografia 


obejmuje trzy główne części. Pierwsza oparta jest 
wyłącznie na pomnikach piśmiennych ; druga, na 
monumentach ikonograficznych ; trzecia, na starych 
epitafach. Dołączona jest też część czwarta, w któ- 
rej ks. Bilczewski na podstawie csłego wymienio- 
nego materyału skreślił przejrzysty i jednolity obraz 
|jeuchurystycznych praktyk trzech pierwszych wie- 
ków. Część ta jest więc poniekąd syntezą części 
poprzednich. 

Dzieło ks. Bilczewskiego opatrzone jesi 47 
rycinami w tekście i jedną tablicą w heliograwu- 
rze, która jest pierwszą i dotychczaa jedyną kopią 
słynnego fresku eucharystycznego w kaplicy gre- 
ckiej u św. Prysoylli, 

Na zakończenie wspomnieć należy, że oma- 
wiana praca została odznaczoną nagrodą Akademii 
Umiejętności w Krakowie, co najlepiej świadczy 
o wartości tego pięknego i głęboko uczonego dzieła, 
zawierającego wiele cennych myśli i faktów i rzu- 
cającego nowe światło na dzieje liturgiczne naj- 
ważniejszego z naszych Sakramentów. 

* Ks. Zygmunt Golian. Kazania niedzielne i 
świąteczne. Kraków. Nakład Spółki wydawnicrej 
1897. Jakkolwiek ks, Golian zwykle improwizował, 
kiedy przemawiał z kazalnicy do wiernych, to 
przecież w jego pośmiertnej spuściśnie znaleziono 
takie mnóstwo notat i szkiców do kazań. że one 
same utworzyóby mogły pokażną rodzinną Bi 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 13 listopada. 
(Z.). Od kilkunastu dni lamentuje prasa 
giełdowa i roni gorzkie łzy nad zupełną mar- 
twotą naszego targu pieniężnego. Kto umie 
czytać między wierszami, ten zrozumie, 00 Zna- 
czą te treny. Oto prasa liberalna boleje nad 
tem głównie, że skoro już spekulacya na zwyż- 
kę w obecnej dobie jest niemożliwą, nie ma 
ludzi odważnych a bezwzględnych, którzyby 
wywołali ogromną zniżkę, chociażby ona mia- 
ła doprowadzić do krachu i do zrujnowania 
tysięcy rodzin. To boli apostołów „ekonomi- 
cznego rozkwitu“ Austryi i dlatego skarżą się 
oni na martwotę giełdy. Tymozasem, kto nie 
ma egoistycznych, niemoralnych celów na oku, 
ten musi przyznać, że teraźniejeza stagnacya 
wiaśnie jest wielce dodatnim objawem i wy- 
wiera wpływ bardzo dobroczynny. Awanturni- 
cy, którzy niemające własnego tysiąca reńskich 
w kieszeni, rządzili się dotychczas na giełdzie 
i nieraz wywoływali wielkie spustoszenia, sie- 
dzą obecnie bezradni, natomiast firmy poważne 
nie rozdzierają szat, lecz godzą się z konie- 
cznością i kombinacye swoje opierają na ra- 
cyonalnych podstawach. To też jakkolwiek 
mało było transakcyi w ubiegłym tygodniu, 
ale te, które zrobiono, były nie fikcyjne, lecz 
istotne i dlatego mimo tak okrzycza .ej mar- 
twoty targu tydzień ubiegły zamknięto pewną 
zwyżką. To teź można być pewnym, że do kil- 
kunastu dni wszysoy pogodzą się z nowym 
stanem rzeczy, a kulisa nie spełni swej grożby 
i nie wyemigruje do Pesztu. Na targach za- 
granicznych widać dziś było pewne znużenie, 
pomimo bowiem wielkiej obfitości gotówki 
rozmiar obrotów był nieznaczny. Francuscy 
kapitaliści interesują się od kilku miesięcy au- 


stryacką 3',,-wą rentą inwestycyjną i codzień KNostowie 


niemal zakupywane bywają drobne partye tej 
renty na rachunek Paryża, osobliwie na rachu- 
nek banku „Credit Lyonnais“, Charakterysty- 
czne to jest z tego względu, że rząd wypusz- 
czając tę rentę nie refektował wcale na za- 
granicznych odbiorców, lecz myślał, że ulokuje 
ją w całości w kraju, a chyba pewną małą 
część w Niemczech. Tymczasem niemieccy ka- 
pitaliści zwrócili nam prawie zupełnie nabyte 
w pierwszej chwili walory tej renty, które 
obecnie przeszły w posiadanie kapitalistów 
franouskieh, czego nikt się nie spodziewał. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 35325, węgierskie 386 50, 
Anglobanki 162.50, Uniony 290'—, Bankverei- 
ny 25225, Landerbtanki 21925, Ludwiki 21250, 
Czerniowieokie 291'75, Elbetbale 25850, Renta 
papierowa 10240, srebrna 10230, austryacka 
złota 122'90, austr. renta wal. kor. 102:05, wọ- 
gierska złota 12220, węgierska renta wal. kor. 
9990, dukat 5:66, 20 frankówka 9531, marki 
11:76—, ruble 1:28'),, 

$ Ceny zboż+. Wiedeń 13 listopada. Pszenica 
na wiosnę 11.96—12.01, żyto na wiosnę 8.88, 
owies na wiosnę 6.87—6 85, kukurudza na listo- 
pa 535—0.40, na maj-czerwiec 6.71—5.78, rze- 
pak na styczeń -luty 18.75. — 13.85. 

Spirytus. Wiedeń 13 listopada. Cena dzisiej- 
sza 19.50—19.80. Pzeciętna cena całego ty- 
godnia 19.50 —19.75. 

3 Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od 6 do 15 listopada 1897 roku — bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 10:95 do 11:25, żyto 7:86 do 
8'10, jęczmień browarny 6'20 do 810, jęczmień pa- 
stewny 5':80—6-30, owies 6-70—7:00, breczka 7-25 
do 7:75, kukurudza zeszłoroczna 5'60 do 5:85, ku- 
kurudza nowa 5'10 do 5.20, proso 0— do 0'—, 
groch do gotowania 6'85 do 9:00, groch pastewny 
6:00 do 6:50, soczewica 0— do 0—, fasola 0— 
—"—, bobik 5:50 do 5:90, wyka 4:50 do 5'00, ko- 
niczyna czerwona 36'00 do 4000, koniczyna biała 


—'00 do ——, koniczyna szwedzka —'— do ——, 
tymotka 15:00 do 18—, anyż rosyjski —— do 
|", anyż płaski —*— do ——, kminek — — 


rzepak zimowy 12.90 do 13:20, rzepak nowy 0— 
Inianką 8-25 do 8:50, nasienie lniane 9'00 do 9-75, 
nasienie konopne 0.00—0,00, chmiel 58:50—116—, 
nafta zwykła 15— do 166—, nafta salonowa 18 = 


, 


bliotekę | do 19—, wosk ziemny —'— ——, spirytus 10,000 


kaznodziejską. Większa część tej cennej spuścizny | litr. pr, gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 


została już dawniej ogłoszoną drukiem, 
wnietwo to, dokonane prawdopodobnie w 
zawierało wiele niedokładności i pomyłek. Zwła- 
szeza teksty Pisma świątego niema] wszędzie myl- 
nie były cytowane, Obecnie, staraniem ks Zdzisła- 
wa Bartkiewicza, wyszły powtórnie „Kazania nie- 
dzielne i świąteczno“ ka. Goliana, niezmiernie sta- 
rannie zestawione i opracowane. Są one wszystkie 
nacechowane gorącością ducha Bożego, zadsiwiającą 
znajomością Pisma świętego i Ojców Kościoła, głę- 
boką nauką i niezrównaną znajomością sorc ludzkich. 
Zwlaszcza szkice kazań, które przedstawiają  treści- 
wy wykład áw. Ewangelii, tak pełne są żarliwej 
wiary i gorącej miłości Boga i Kościoła, że służyć 
mogą kapłanom nietylko za niewyczerpany mate- 
ryał do kazań ale i za przedmiot wielce pouczają- 
cych rozmyślań. Dzieło to ozdobione jest pięknie 
wykonanym portretem ks, Goliana i opatrzone jego 
życiorysem. 

* Studnicki Władysław. Współczesna Syberya, 
Kraków. Nakład Gebethnera i Spółki. 1897. Sybe- 
rya była już w naszej literaturze dość szeroko tra- 
ktowaną, ale jedne dzieła w tym kieruntu, jak np. 
utwory Sirki i Szymańskiego, należały wyłącznie 
do literatury pięknej i zaspakajały więcej artysty- 
czne instynkta czytelnika, niż jego umysłowe po- 
trzeby, — inne, a mam tu na myśli rozmaite pa- 
miętniki, przedstawiały Syberyę w barwach niesły. 
chanie czarnych, jako ziemię wygnania, jako schro- 
nisko zbrodniarzy najgorszego gatunkn, w oceanie 
których tonęli nasi przestępcy polityczni. Z dzieł 
tych w ogóle trudno było wywnioskować, że ten 
olbrzymi kawał ziemi posiada oprócz wygnańców 
osiedlonych tam przymusowo, także ludność wolną, 
rozwijającą się pod względem społecznym i ekono- 
micznym i że oprócz wielkich przestrzeni lodowców 
posiada piękne miasta i sioła, Dopiero praca pana 
Studniekiego przedstawia uam Syberyę w jej wła- 
ściwym kolorycie i maluje, choć nie zupałnia do- 


ala wyda- 
pośpiechu 


kłądnie ale prawdziwie, jej ekonomiczne położenie. ; 


datawienia 
do innych 


Autor rozpoczyna od geograficznego prze 
kraju, kreśląc topograficzny jego stosunek 
państw azyatyckich, oraz możność komu 
Europa. W dalszym ciąg 
dziejów, opisuje klimat, rolnictwo, stosunki komuni- 
kacyi, władanie ziemią i kolonizacyę. Zdał on też 
obszernie sprawę z ruchu wychodźczego, skierowa- 
nego obecnie z Ro 
ka i nad Amur. Jednem słowem, 
dnickiego zasługuje na zupełne 

bowiem czytelnikom w sposób zajmujący pełny 
a wyraźnie zarysowany obraz kraju, który w na- 
szej wyobrażni częstokroć odmiennie się przestawiał. 
| Do dziełka tego dołączona jest bardzo dokładna 
mapka Syberyi i kolei syberyjskiej 

mae 


praca pana Stu- 
uznanie, odtwarza 


+ 


ej. 


i 


nikacyj z 
u daje historyczny rys jej | cye przeciw rządowi 


syi europejskiej w okolice Tumo- | 


1725 do 17:50. 


Telegramy Przeglądu. 


Wiedeń 15 listopada. Wczoraj odbył się 
tu w lokalnoś iach „Sophiensäle“ powszechny 
austryacki wiec chłopski. Udział w nim wzięło 
przeszło 3000 osób, między niemi także polscy 
1 ruscy włościanie. Imieniem miasta powitał ze- 
branych dr. Lueger, imieniem rządu zaś zastęp- 
ca namiestnika Bourgoing. Wiec uchwalił oały 
szereg rezolucyi odnoszących się do organizacyi 
stanu włościańskiego, do ugody z Węgrami i 
zniesienia obrotu mlewa, do reformy giełdy 
zbożowej, do kwestyi podatkowych itp. Uchwa- 
lono także domagać się zniesienia opłat za do- 
ręczanie listów po wsiach i odszkodowania gmin 
Za czynności poruczonego zakresu działania. 

„. Fiume 16 listopada. Obywatele miasta tu- 
tejszego zamierzają wysłać do Cesarza, deputa- 
cyę z prośbą, ażeby ukrócił samowolę rządu 
węgierskiego, dążącego systematycznie do 
wynarodowienia rodzimej ludności miasta. Tak 
bowiem zapatruje mę ludność i reprezentacya 
miejąka na całą akcyę gabinetu Baufty'ego i 
to gkłoniło podestę i 387 członków rady do zło- 
żenia mandatów. Przed owem posiedzeniem, na 
órem wniesiono tę rezygnacyę, składał pode- 
sta Mayländer na poufnem posiedzeniu sprawę 
z udziału swego w t zw. „ankiecie fiumań- 
skiej“, która odbyła się przed kilku dniami w 
Peszcie, i na której protestował przeciw syste- 
matycznemu oktrojowaniu miastu ustaw wę 
gierskich, uchwalonych bez zasiągnięcia opinii 
roprezentacyi Fiumy. Protesty te nie odniosły 
adnego skutku, nawet w kwestyi ustaw szkoj- 
nych nie chce rząd węgierski uwzględnić życzeń 
miasta i dąży do tego, aby posady nauczyciel- 
skie w szkołach miejskich obsadzone były sa- 
mymi Madziarami. Sprawozdanie to podesty 
wywołało wielkie wzburzenie między radnymi. 
Onegdaj wieczorem były na ulicach demonstra- 
węgierskiemu i przeciw 
Batthyany'emu. Wnoszono 
okrzyki „Precz z Banffym*, „Precz z Batthya- 
nym", l 
Konstantynopol 15 listopada, Ambasador 
, austryacki br. Calice wręczył onegdaj ministro- 
| wi spraw zagranicznych notę w sprawie poste- 
(powania władz tureckich w Morsinie „względem 
.austryaokiego poddanego Brazzafolliego i zą- 

żądał jako satysfakoyi usunięcia waliego z Ada- 
,ny i mutesarifa z Mersiny, oraz oddania hono- 
| rów fladze austro-węgierskiej w porcie Mersi- 
ny. Wielki wezyr odpowiedział już na tę notę 
i oświadczył, że żądane zadośćuczynienie bę- 


| gubernatorowi hr. 


dzie dane, wobec czego br 

| jako załatwione, 

i , Londyn 15 listopada. 
z Rio de J anelro, że po ogłoszeniu stąnu oblę- 
ema aresztowano tam wielu deputowanych i 

| nych wybitnych osób i że coraz bardziej 
mnożą się dowody, iż istniało w kraju szeroko 
rozgałęzione sprzysiężenie, 


Calice uznał zajście 


Do Timesa donoszą 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzęday hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 15 listopada J. hr. Badeni 
z Branicy, B. Czaykowski z Kowalówki. R. Schefzig 
z Wiednia. Ex A br. Ziemięcka, Dr. G. Romer z 
Krakowa A. Rom z Wierzbie. K. Taussig z Pra- 
gi. F. Trepka z Król. Polskiego. J. Eotay z Tryje- 
stu. R Fuchs z Sadagóry. J. Schmidt z Sołotwiny. 
A. Kielanowska z Kielanowska z Kozłowa. H. Ftei- 
ler z Pusta-Neuhof, L. Zawada z Czerniowiec, 8. 
Kossuth z Żywca. J. Korewicki z Paryża. F. Szlach- 
towski z Jagielnicy. W, Struszkiewicz z Wiednia. 
| M. Hoffmann z Pragi, Dr. A. Meller z Stanisla- 
wowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ. 

Lwów — Plac Maryacki 
Przyjechali dnia 15 listopada. Dr. Ekhard z 
Tarnopola. Dr. WŁ. Cichocki z Skolego, Dr. WŁ. 
Gronowski z Warszawy. Z. Pieńczykowski z Rze- 
szowa. K. Lepuschitz z Sternbergu. L Cauach z 
| Krakowa. J. Białoskórski z Podgrodzia. F, Głutow- 
(ski z Nadbrzezia, J. Kurta z Warszawy. J. Igla- 
| towski, G. Schrankl i 8. Kolinsk z Wiednia. T. 
| Burzyński z Bursztyna. D. Udrycki z Mostów. J. 
| Lootz z Czerniowiec. Z Reinsberger z Zbaraża. J. 
„Schulz z Wiednia, J, Weigel Millert z Żornowca. 
i W. Wasilewski z Siemuszowa. Dr. J. Walewski z 


ana m. iia 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 15 listopada. R, ks. Puzy- 
|nina z Narola. J. Jabłonowski z Zagwoździa. E, 
| Torosiewicz z Brodek. E. Zagórski z Kołodziejowa., 
St. Wysocki z Jasienicy. J. Gnoiński z Cieszanowa, 
T. Malczewski ze Schodnicy. St. Gołaszewski z Tou- 
stobab, M. Engers z Amsterdamu. 


ma rw w s PE EP O OO m 


we Lwowie, plac Maryacki 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. ©. Proksch) 
Przyjechali dnia 15 listopada. Br. Banhidy z 
|Trynczy, A. Terlecki z Ożańska. M. Nikityna z 
| Wołoczysk. Kapitan Filipowski i T, Waydowski z 
| Brodów. A. Halbwacha z Miihlhausen. J. Weiss, A. 
Dietl i J. Schweitzer z Wiednia. Por. Jełowicki z 
| Stochynie J. Franke z Berlina. 
CE Amie iii RO) 
| NADESLANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
cna za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności, 
aż E e 


Lekarz chorób dzieci 
Dr. Stanisław Momidłowski 


powrócił i ordynujs od 2—4 ul. Wałowa 21. 
ao 
Dr. JANA 


lekarz chorób wewnętrznych, przeprowadził 
się na ul. PAŃSKĄ 6 (parter). 


— Dr. Jan Papóe 


səkundaryusz oddziału chorób skórnych i wone-cy- 
oznych szpitala powsz. we Lwowie 
Ul. Piekarska 1. 4 I piętro, Ord, od 8—5, 


CE Tj 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Br. Bogumił Żawadil 


ordynuje ul Akademicka 20 od 8—5. 


Stryj. Hotel Dienstl. Stryj 
, naprzeciw dworca kolei, wykwintnie urządzony. 
Ceny przystępne. Właściciel Stan Dienstl, re- 
| staurator kolejowy. 


Trzy majątki 


w Galicyi zachodniej, przy stacyi _kolejowej 
na linii Lwów-Kraków są z wolnej ręki do 
sprzedania. Budynki mieszkalne i gospodarcze 
| w najlepszym stanie. Gorzelnia. Obszary 530, 
476 i 200 morgów, z czego ornego 500, 100 i 
200 morgów. 

Bliższe wiadomość w kancelaryi adwoka - 
tów Kwiatkowskiego i Grodlewskiego we Lwo- 
wie ul. Pańska 3. 


- mm R A 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN | 


Lwów, ul. Karola Ludwika L 1 w gmachu dy- 
rokcyi galic. Tow. kred. ziemskiego, poleca į 
PROMESY do ciągnienia 1 grudnia 1897 ns 
losy państwowe z roku 1864 po zł. 5.75 wraz ze 
stemplem -a wzglednie na połówki tych losów po 
zł. 8.60 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana złr. 150.000 w. a. 
a względnie połowa. 
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna sir, 1.70, na prowincyi złr. 1.60. 
DASEN = 5 ar zaw a 


Lwów 15 listopada. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 208 
zł. m. k. 211.50 do 214.50, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a 33050 do 893,56, Banku hypotecznego pe 
300 zł. e Ag dir RE garbarni w Rzeszo- 
wie po ZA. W. a. .— do .—. Tow. - 
ka w Sanoku 260.— do —,—. JEEP 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic, 
4 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.— do 110.70. 
5i pół proc. los. w 50 lat 100.15 do 100 80, 4 proc. los 
w 60 lat 96.80 do 9730. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
ÕL lat. 100.70 do 101.40, Banku kraj 4 proe, los. w 57 lat 
98.— do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lemisya) 
98: — do 98.70, 4 proe. los. w 48 i pół latach 97.20 da 
3790, 4 proc. los w 56 lat 96.50 do 97.20 

Obligi za 100 zł. Gal. fand. propinacyjnego 4 pre, 
97:80—98.50, Bukowińskiego fund. propin. 5 proe. 10256 

0 —.—, Kom. Banku kraj 6 proe. (Il emisyi) 100.20 do 
100.90, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97.80 do 98.—, Pożyczki kraj 6 proe 108.— 

0 —.—. 4 proc. z 1891 r. 97.90 do 98.60, 4 proc. po 200 
koron z 1893 roku 96.60 do 97 80. 

Monety. Dukatcesarski 5.63 do 5.73 Napoleondor 
9.43 do 9.58. Półimperyał 943 de 9.53. Rubel rosyjski 
pal „sj 1.2760 de 1/2860, 100 marek niemieckich 58.65 

o5 W z 
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K T Q Wi N 3 E N 9 swój sposób być użyteczną bliżnim moim, ale| władna jego pani. 
POWIESC mdłe. Teraz wytknęłam sobie skromniejszą 
przez drogę. s 

E. BRADDON. — A więc trwasz zawsze w zamiarze pra- 
cowania dalej” — uśmiechnął się do niej Mor- 


(Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh). 


(Ciąg dalszy). 


_ Przymknęła oczy, znużena rażącym bla- 
skiem światła, a głowę, w której to ciągłe bi- 
cie dzwonów wzbudzało straszny zanęt, osu- 
nę'a na poduszki. Zwolna zapadła w pokrze- 
piający sn, w którym wyobraźnia przeniosła 
ją zdala od Bl ckfordn w cieniste gaje i zie- 
lone łany, wśród których wzrastało jej dzie- 
ciństwo. Zdawało jej się, że wieki całe tak 
przetrwała w sennym kraju uroczych marzeń, 
kiedy naraz zbudziła się cała zarumieniona i 
drząca na odgłos otwierających się drzwi. 

— Czy wybrany, Wilhelmie? Czy pan Blake 
wybrany? — zawołała bez tohu, sądząc, że to 
brat, który zwykle wracał o tej porze. 

— Tak — odparł głos jakiś tuż za jej fote- 
lem odwróconym od drzwi. Morton Blake zo- 
stał wybranym na przedstawiciela Blackfordu, 
i przychodzi ci podziękować za powodzenie, 
które w wielkiej części zawdzięcya tobie. 

Był to głos Mortona, który stał obok niej. 
Drżąca całoma oiałum, zerwała się z fotelu, ale 
nawpół omdlała opadła napowrót na siedzenie. 
Wielki Boże! jakże ty zmieniona jesteś |... 
zawołał Morton pochylając się troskliwie nad 
nią, aby podtrzymać jej głowę. Ta pani, która 
otwierała mi drzwi na dole, mówiła mi żeś 
chorowała, ale nie sądziłem nigdy, aby do tego 
stopnia. Tyś musiała być w niebszpieczeń- 
stwie życia, Elżuniu! I nie zawiadomiła$ nas 
o tem |... i 

— Byłam istotnie chorą, a więcej jeszcze 
wyezerpaną na siłach. Pracowałam za wiele. 


+ renea NEW e 


"memu nan 


Jedwaine materya balowe 4 kr. 


Ja także, tak jak ty, Mortonie, pragnęłam na] myślne okrucieństwo, wrócić musisz jako wszech- 


PRZEGLĄD z dnia 17 Listopada 1897. 
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Co eiotka i ja poczęlibyś- 


siły zawiodły. Duch był ochotny, ale ciało | my bez ciebie? Elżuniu, ja ciebie kocham i 


ton z niewysłowioną ozułością. Moja biedna 
Elżunia!.. taka bledziuchna... taka wątła... bez- 
silna!... Ale mniejsza o to. Tangley i ciocia 
Dora przywrócą wkrótce róże twoim licom i 
wesele two m biednym oczętom. 

— Jestes bardzo dobrym dla mnie, Morto- 
nie; alə ja nie wrócę do Tangleyu. Jadę na 
wieś z siostrą żeby się wzmocnić a potem na 
nowo zabrać do pracy — gdzies daleko od 
was. 

— Wrócisz, mówię ci. Masz silnie rozwi- 
nięty guz stanowczości, Elżuniu. Strzeż się, 
aby się nie rozrósł w garb uporu. 

. — Wolę być upartą, niż ohwiejną i waha- 
jącą się, | 

— Tak, i dlatego chorowałaż tak ciężko, w 
ciasnocie i niewygodach, i nie zawiadomiłaś o 
tem twoich przyjaciół. To się nie godziło El- 
żuniu ! 

— Byłam otoezoną najlepszemi staraniami 
rodziny. Kiedy opuściłam rangla. postano- 
wilam zerwać raz na zawsze z dawnem ży- 
ciem. Półsrodki nie zdałyby się na nie. Mu- 
szę rozpocząć nową egzystencyę jako wnuczka 
Mateusza Hardmana. 

— Ale cóż mogło spowodować ta nagle po: 
stanowienie? Dlaczegożeś tak pospiesznie opu- 
ściła p id p 

— Tego nie mogę ci nigdy powiedzieć. 

— A ZdyLyfE ił też A A był odkrył 
twoje powody, Elżuniu® Wiem, że siostry 
niegodziwie obeszły się z tobą... wiem ile z 
ich przyczyny wycierpieć musiałaś. Ale to nie- 
ponowi sią wiąeej. Do tego domu z którego 
wygnała cię szlachetna twoja duma, i ich bez- 
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za metr aż do złr, 14,65 od 
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oda lwowska 


Beer, 


FU 


Resziki | wysortowane towary 
sprzedaje po cenach bajecznie tanich 
we Filji obok mego magazynu we 
Lwowie plac Halicki 1. 2 A. 

A. Krzysziofowiez. 

5 pokoi i 2 pokoje z przynależytoś- 
ciami, Brajerowska 12. 

Najsławniejsze obuwie można do- 
stać we Łweowie tylko u Michel- 
stiidterów . ul. Karola Ludwika 27. 
(nowo wybudowany hotel Belle vue). 

Pracownia stolarska Włodzimierza 
Kruka we Lwowie, ul. Mochnackiego 
(dawniej Garncarska) ma gotowe sypialnie, 
stoły eraz wykonuje wszelkie meble. 

Bukiety i bukieciki- slubne, kwiaty 
żywe, Jarzyny o każdej porze świeże 
poleca Jam 'Tychowski, ogrodnik, 
Lwów Sgo Marcina 43 alba Rynek prze- 
chodnia kamienica Andryeleyo. 

Folwark o 85 morgach pola, z la- 
skiem i sadem, 2 kilometry od miasta po 
wiatowego i dworca kolejowego, zaraz do 
sprzefania. Wiadomość udzieli gr. k. pro 
bostwe w Kupczyńcach, poczta Denysów. 

Kamienica jedzopiątrowa w ogro- 
dzie ul. Gosiewskiego Nr. 3 obok Sakra- 
mentek) do sprzedania. zz 

500 sągów drzewa sosnowego po 
trzebuje Zakład kapielowy św. Anny we 


ter a mianowicie 


męzkich i 


wane. 


Lwowie. Oferty tamże. i 

Kapralik Lwów, jedyna krajowa |! Drzewo do robót piłecz- 
firma dla zakupna instrumentów muzycz j bowych : 
mych. Ceny bezkonkurencyjne. Cenniki|; . 1 
bezpłatnie. aż sA EE dk olsze, 
" Doskonała kawa jeden kilogram GAA 009 1, a 
zł. 150 ct. Syriusz, ul. 3 Maja 1. 2, ulją Kiłeczki angielskie. =  . 
Zamarstynowska 12. Oprany do piłeczek drewniane i 

stalowe. 


" Mieszkania skladające się z siedmiu 
i sześciu pokoi ma drugiem, pierwszem)/; 
pietrze lub w parterze przy ulicy Mickie- 
wicza Nr. 26 naprzeciw egrodu miejskiego 
od 1 listopada do majęcia. Bliższa wiade 
mość w tejże kamienicy na drugiem pię: 
trze u właściciela. p" s 

Wszelkie przedmioty wytłaczane lub 
toczone z metalu wykonuje najtaniej art. 


pracownia Wilhelma  Sknurzyla, Lwów 
M > = Lwów, ul. He 
Kamienica we Lwowie, 12 lat wo cukierni 


na od podatku korzys'nie rentująca się na 
sprzedaż. Bliższa wiademość w kancelaryi 
adwokatów DrówA. i Z. Lisiewiczów Lwów 
ul. Kościuszki 16. Pośrednictwo wykluczone. 


Do sprzedania ogier Arden szpak, 
wieku lat 9, cena 450 zł. Bliższych infer 
macjj udziela Zarząd dóbr J. G. książąt 
Sapiehów w Hnilicach op. Nowesioło koło 


"Poszukuję dzierżawy w okregu 10 
milowym od Lwowa. Zgłoszenia ped zna 
kiem W. B. do biura dzienników i ogłe- 
szeń L. Plohna Lwów. 


Najtańszy Magazyn 


pod Tygrysem R 
b Sząrziewicza 


we Lwowie ul. Batorego l. 4 (na- 


składzie. Ceny stała lecz nader umiarko- 


sruby ze stolivami de wyrzynania. 
Wzory do wyrzynania. 
Kompletne przyrządy do re- 
bót piłeczkowych w wielkim wybo- 
rze i po różnych cenach. 
Kasety z narzędziami stolarskiemi 


polecają po cenach niebywale nizkich 


Friedrich i BescocX 


-AIOLI EII MIEILS ENIR N AAIEN > 
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odznzæa się bardzo przyjsmnem 3 długo 

trwałym zapachem. Woža lwovsks jest 

znakcmitą perfomg do skrapirnia sukien 

i chastek. — Fizkon $© cmtéw i 1 zr. 
56 cmt. 


S. W. NIE 


Handel 


Zamówie 
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tmańska 1. 4 obok 
Wgo Grossa. 


począwszy 
4 Aszyg 
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+ R M M WPP PATTY NT NOTY A PA REYTANA TA 


LWÓW : sklepy własn” ulica Kopernika 1. 3, wica 
Halicka 11. KRAKÓW: Butiąnzice 1 20, 


NA 


N MORENS IE OAA ERE OA AN) > 
usai OSZUSTWO! TB 
niesamienni, pedrzędni fabrykanci naśladują etykietę stawnych tutek Nie- 

mojowskiego. Należy strzedz się przed lichem naśladownictwem. 
Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 


EDMUND a MEZEBLA 
HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chim sprowadzona ciemno naciągającej z wybor 


Galicyjski bank 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
S„„ksygnacty kasowe 
jowem wypowiadzonisia ; 
wszystkie zaś rmajdujące się w obiegu 


brak ciebie otworzył mi oczy na tajemnicę wła- 
snego serca. Nie bądę nic żałował z tego com 
utraeił w życiu jeżeli zdołam pozyskać twoją 
wzajemność. Czy chcesz zostać żoną moją? 

Ona, osłupiała ze zdumienia i szczęścia 
słuchała nie rozumiejąc prawie. Twarz jej po- 
bladła bardziej jeszcze, cała postać drżąca osu- 
nęła się w tył na poduszki, ale z oczu strze- 
lił taki promień niebiańskiej radości, że on 
nieczekając odpowiedzi, ukląkł obok jej fotelu 
i objął słaniająeą się kibić jej ramionami, 

— Mortonia — szepnęła — czy ty się za- 
stanawiasz, eo mówisz? Jam biedna dziewczyna 
z ludu... czyż jabym śmiała zawiązywać ci ży- 
cie? Coby na to świat powiedział — coby po- 
wiedziały twoje siostry ? 

— Zdanie sióstr moich nie mnie nie obchodzi. 


go z odznakami wielkiego uszanowa- 
y jął wymawiaó ciotce, że mu nie 


— To już całkiem jej wina, nie nasza. Oparła 
się temu tak stanowczo, że bałam się ją TOZ- 
drażnić, idąc wbrew jej woli, choć mi to bar- 


w. 


Jedwabne damasty 


na suknie 
Jedwabne fulary 


Fabryka jedwabiu &. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


Jan ihnatowicz 


CZER- 
NIOWCE: Rynek 2. 


dka 


KACA! 


= 


CEE 


MBCJOWSEREG O. 
PERNA BIDIA TORIN VASE DEAE IRK) 


herbaty, kawy i wing 


we Lwowie, plac Maryacki 10 poleca 


zeGi 1 z k nym smakiem i aromatyczną Wonia: A 

przeciw kij karnego) pół kg. Herbaty Congo ~ czarna e A 1 złr. 1.60 ct 
Poleca: wszelkie gatunki fu- „ Souchong ,ẹ T NEO a l e 

: Futra do podróży, pa- ; „ Zbiór majow. » Gl p arf 

letoty meskie i damskie podług najnow- Kaysów E 4 mo W p ZE 

szych fasonów, rotundy, dolmanki, katan- si Melange de Londres po U g es 

ki, kołnierze, peleryny, zarękawki, czapki »  Pecco kwiatowej n 6 „ 3—, 

meskie i damskie, kołpaki, skóry we wszyst- te" „ karawan. = Top b= gy 

kich ga'unkach wierzchy gotowe do fater s 4 „ Rajprzedn. b do U; 

l damskich. Materye najnowsze Wysiewki z własnych herbat o + „ 180, 

na wierzchy w najwiekszym wyborze. Wy» z najlepszych herbat . z o „ 160 , 

szczególnione tu towary znajdują sie na Ceny herbaty oznaczone na /, kilo w paczkach ', */, i *|, kilo. 


Opakowanie nie liczy Się. "as 
mia z prowincyi załatwia się odwrotna pecztą. 


Chińskie srebro 
nakrycie stołowe na białym metalu alpako- 
wym grubo srebrzone, — wykonanie solidne i 
trwałe, fason gładki angielski z najlepszej 
fabryki c. k. nadwornej we Wiedniu, skład 
komisowy po cens ch fabrycznych z gwa- 

PaNRCYQ. 
1 łyżka zł. 1,42, łyżeczka 73 ct. nóż i 
grabek stołowy para 2.84, deserowy para 
2.22, chochla 5.50, koziołek pod noże 35 ct. 
itp. Ten sam wyrób doskonały z 
Alpaki 
metalu twardego, białego podobnego do srebra 
1 najtrwałszego : 
2 łyżka 55 ct, łyżeczka 28 ct, nóż i 
grabce stołowe para zł, 112, deserowy para 
92 ct. chochla 2.50 itp. 
Oprócz tego inne wyroby z chińskiego 
srebra jak n. p. cukkierniczki, kosze na 


R 


owoce, etażery na ciastka, lichtarze, kandelabry, garniturkt na 
ocet i oliwę, koszyki na butki lub bilety, tace itp 
KAZIMIERZ LEWICKI s 

główny skład dla Galicyi porcelany, szkła, ch. srebra, herbaty, koniaku 
t samowarów, Lwów ul. Trybunalska. 


kredytowy 
od 1 lutego 1890 wydzje 
maty kasewa 


wj 
NAN, O W A, W c A 


y rzep A 


ok A O 4 WA a 


gd zł —.65 do 1465 
Jedwabna materye włos. 


umaman ALE AZ PE 


Ubodmki welniane 


o różnych deseniach w wielkim 


Chodniki kokosowe 


w różnych szerokościach 


Chedniki Linoleum 
Chodniki ceratowe i gumowe 
PrzedściÓółki 


Linoleum i ceratowe w różnych 
wielkościech w wielkim wyborze. 


Szczotki do wycierania nóg. 
Ceraty na stoły 
zwykłe i obrusowe w desenie. 


Ceraty mM amwe józef Czernicki przedtem & Wichert 


przeniósł swój skład wyrobów ręka-' 


Borówczawka, Jałow- 
czak, Wódki wielkich hy- 


dzo ciężyło na sercu. Prawda, co się z niej' 
biedaczki zrobiło? Niepodobna do samej siebie. 

— Wygląda bardzo mizernie, ale moja ciotka | 
przyjedzie zabrać ją jutro i wyślę je obie na‘ 
miesiąc do kąpieli morskich. A potem będzie- 
my mieć wesele, a pani, miss Hardman, mu- 


Jedwabne małerye ba 
lawe 


bne kołdry i materye na choragwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — 


Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmnia wkładki 


B-aiążeocz mi 


t oproesntowuja takowe 


4 


P? » 
h rocznie. 


i 
Í 


TA 


wyborze 


tony, Sialngi. 


i deseniach. Farby akwarelow 


pietne, 
Farby emailowe. 


pomalowania. 


g 
ogóżki kokosowe 

stryżone i plecione. 

Bosgóżki 

żelazne i słomiane. ROBIN 
cukierni Wgo 


Rękawicznik i b 


na meble w równych 


Lwów, Rynek 38. 


Winiak 


szermierki, podnszka 


«ch mływia ne 


gienicznych zalet 


zł. — 45 do 1465 


Farby olejne w tubąch 
do robót artystycznych 


©lejki i wermikay do tychże. 
Płótna, Pędzle, Palety, Kar- 


Wszelkie przybory do miale= 
wamin i rysowania. 
Kasety na farby i z farbami kom- 


Wyroby z terrakoty do pomalowania 
Przedmioty z białego drzewa doj 


Płótno i farby gobelinowe. 
Aparata de wypalenia na drzewie 


polecaja po cenach niebywale niskich 


Friedrich i Baacack 


R Pre WNE PAdo jS ia i 


wiczmiczych pod I. 


która poleca rękawiczki, birety, choj 
czyki, garmiiury jelenie, przybory d» 


i oprzwe wszelkich haftów własnych 


wyborów jak również gorsety w wiel 
kim wyborzą À wszelką galantsryę po ca 


Tant Ta 
Litt a 


Łóżka żelazne 
składane po złr. 5.80, z bokami orzecho 


EA PIPES OANES 


4,,Asygmaty kasowe 
s 90-dniowerm wypowiedzeniem oprocentowane będą 


poleca handal 


oryginalną specyalność odznaczo- 
ną wysokiem i najwyższem uzna- 


zdanie, jak nas poznasz lepiej. Bracia i siostry 
Elżuni muszą nas odwiedzić, a może wtedy pa- 
nią zachęcą do pójścia za ich przykładem. 

— Ja bo tam chętnie przyjadę — zawołała 
Jessie. — Wiem, że Lizka jest poczciwa dzie- 
wucha, która się nie będzie wstydzić siostry. 

Morton skrzywił się nieznacznie, słysząc 
swoją narzeczonę traktowaną jako poczciwą 
dziewuchę, ale z godnością przeszedł przez 
caly ceremoniał i zasiadł do wspaniale zasta- 
wionej herbaty w otoczeniu przybranej swojej 
rodziny, mówiąc sobie w duchu, że nie ma po- 
święcenia, któregoby nie zrobił dla Elżuni. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Nastał wrzesień i ¿niwa były już na ukoń- 
czeniu. Pogodny i ciepły poranek rozkosznym 
był dla myśliwego, kroczącego po polach ze 
atrzelbą przewieszoną przez ramię i wyżłami 
biegnącymi przodem; dla dziatwy wiejskiej, 
biegającej po lesie za orzechami i jagodami; 
lecz najrozkoszniejszyzm wydawał się on Artu- 
rowi Haldimondowi, bo był to ślubny jego ra- 
nek; i wieczorem dnia tego, oboje z Izią mieli 
przepłynąć kanal, udając się w podróż do 
Tyrela. 


s Dobre i tanie. 
Fabryka konserwów x jarzyn w Lubyczy 


królewskiej oferuje 
świeże jarzyny 


865 da 4275 Jedwabne cengaliny zł. 120 do 630), p i R 
1 ermetycznie zamktaiętych puszkach bla- 
zł. — 60 do 335 Jedwabna granadyny ct. — 80 do 7 65 jszanych koas opóaca eń ao paz 
szek, zieloną fasolke, szparagi. prawdziwe 
za meter 144 grzybki, momidery, konfitury i soki. Cen- 
Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses etc. Cristalique, Moire antique, Moscovito, i jedwa- | nik gratis i franko. Poczta w miejsen 
; isty do 


Passé Hęenamann4aą 
I lwowskie 


Photo Ple sticcn 
podróż naokeło świata. 
Otwarte codziennie od godziny 10 rano do 
10 wieczór. Elektryczne poruszenia pizy 
«gobnem dziennem i nocnem  oświetłeniu. 
Od 14 listopada do 20 listopada jest 
do widzenia : 
32 EEEUWZ) INNE) UWKEJE 


Wstep 10 centów dla dorosłych i dzieci 
Co niedzieli rozpeczyna się nowa serya. 


Magazyn sukień damskich 


Józefiny Dąbrowskiej 


znajduje sie obecnie przy placu Halickim 


l. 14 II p., gdzie udziela sie również nan- 
ka kroju codzień od godziny lOtej do 12te* 
przedpozudniem. 
Pt 
Pierścionki 


zaręczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stołe- 
wa (urzedownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterye 
poleca Jana Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Kazropejszi, 


| 


e i tnszowe. 


ka l. 4 obok 
Grossa. 


Jedyma niezawodna 


RUNIZCA Ty 


44 DCZUTY, myszy domowe i 
oine 


andażyata 


SŁ Rynek 


szorokościach obok p. Dymeta i uwiadamia Wysoką]  Przewyższa wszystkie dotychczas w 
poleca Bzlachtę i Sz. P. T. Publiczność, że zawód | tym celu używane. Działa trająco tyl- 
i prowadzi nadal wraz z zięciem również | Ko na gryzonie, (glires) szczur mysz 
x a rekawicznikiem z Warszawy podj królik. Dla ladzi i zwierzat domomych 

0 zy u n ei (firmą „| *%ypien, ot, drób itp. nioszkodliwa. 
Józef Czernicki | Michał Olszewski, yeyiki w puszkach po 80—60 ct. 


1 L złr., poczta o 10 ct. wiecej (na list 
iracht i opakow.) uskutecznia umi 
sa pobraniem. Skład i laborato- 
ryum przetworów chem. Ja- 
na Michnika, mag. farm. w 


eehni, 
1 kilo tracimy 2 xr., 4 i kil 
7 ale, BO ct. iiin 


JAN MICHNRTK 
magister farm. w Bochsi. 
Skład na Lwów: 
©. Friedrich I A. Beacock Hetmańska 4, 
Aptaxj: W. Baizar, M. Laxowski, Bie- 
per, W, Taps. 


skórzane, czapki 


jmlóapęe> 


YW 


| 


witana POKE 


Najtańszy skład towarów 


wo lakierowane po zł. 12.50, 14, 18, 18,7 

20 i wyżej. Materace spreżynowe po zł. 

12.50. Umywalnie od zł. 350 do 20 poleca 

Piotr Chrząstowski handel żelazny 

we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
Katedry). 


Na sprzedaż 


kilka klaczy 


Artur 


czystej krwi arabskiej 

ogisrek roczny i kilka po 

maści ciemnej. Jabłonów Pp. 
chostaw. Zarząd dóbr. 


Piękną młodocianą świeżość 
A cery 
etrzymać można przez używanie najdeli- 
katniejszego i słynnego 


Kremu liliowego 


z parfumeryi „Siissa* król. saak. dostawcy 
zkówoGNizć w Dreznie, A tylko praw- 
dziwy do nabycia u 


Alojzego Hibnera 


Lwów, Rynek. 


u- 


najlepszy | ni 


Lwów pl- 


> nanim ia ia mon 


Bamm- 


BIFAG EENES INE AI UTRITE 
KOŚCIEKI 
(SYRIUSZ) 

Lwów, ulica Zamarstynowska l. il 
(dom własny) ulica Trzeciego Maja 
liczba 2. 


poleca wyborna kawy wprost z 
Ameryki pół kilo od 75 et. Naj- 
epsze herbaty pół kilo od 1.50. 
źrebnysh,|*omiaf kuracyjny od 1.80 but. 
łrocznych,|aajlepszy Rum od 1.20 */, lit. 
Kakao holenderskie pół kl. 1.90. 


Przeciw siwiżnie 


jest 
FARBA na włosy Dr. Durra 
chemika berlińskiego. 
Cena flaszki z opisem I zir. 
wyłączny skład : 


Draqusrja pod Gzarw, trzyżam 


MA 4 IB" Tysiące listów x uznaniem. ug 
Redaktor odpowiedzialny: Waclaw Masłowski. 


eszkodiiwy środek 


Kapitulny 3, 


pecnąwszy od dnia | majs 1599 po 47/, % 30-dnie- 
wym terminon wypowiadzenia. 
Lwów, dnia 31 styczaia 1890. 


Przedruk nia bodria włscnny. 


"-— —— Papier a fabryki Fijatkowskich w Bisłoj. 


By EEKCYN. 


Tadeusz OGkornicki 


magazyn porcelany, Szkła i 
fajansów angielskich 

Lwów, ul. Halicka 

poleca 

serwisy najnowsze ozdobne stołowe 
kompletne na 12 osób od 18 zł. i 
wyżej na 6 osób od 8 zł. i wyżej 
na każdą cenę. 
Przy wiekszych zamówieniach od zł. 30 


ani za opakowanie ami za paki nic nie liczę 
i recze za całość i za szkodę w drodze, 


Bardzo tanio! wielki wybór! towar 
najlepszy i świeży! 


i [> rui AE BO 
| 


niem poleca od złr. .85 (8 poreji) ggg optycznych i mechanicznych 
wraz z kosztami opakowania daw-| gg Kopernickiega 
we Lwowie, plac Halicki liczba 1 


Karola Bał abana 


| no renomowaną gukiernia 


BEERE AETERNE SEK a 
ę_ Zelożony w r. 1865. Jana Zacha Linz nð. E poleca po 
slag 1. hk 5)(4 nac) 
fadensz A>łsszaws (i Najnowszy wynalazek na poiuj j É NI kel 
zegarmistrz fotografii - 2 
PIFS w = ćwikie 
pni az" a Papier pTOtALDLNOWY inore, aoi wiecie EE, 
poleca swój | p sed i <£ A% ai” „epłomierze, mikroskopy, lupy, 
oleca pierwszy skład aparatów i przybo- kom , taim iernicze, rajscaigi itp. 
sklad 3 5 del optiek Urządzenie fwónków, e it 


Zamówienia z prowincyi załatwia punktu- 


alnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 


_— Najtaniej i nairychiej. 
100 do 300 zł. miesięcze 


| Hntel Pański 
kieszonkowych s StO- moga osoby każdego stanu w wszystkich ) 8 añs l 


lowych, ściennych i miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry- wę Lwowie, ulica Grodecku 6, koło ko 
podróżnych. zyka i kapitału zarobić sprzedażą MNEA- ściołą św. Anny, naprzeciw stacji tramwa- 
Każda sprzedaż i 


[wowo dozwolonych losów i papie-jowej poleca elegancko urządzone pokoje 
naprawa pod gw 


i. FEIGL 
Lwów, pasaż Hausmans 8. 


IIS 


aure 
7 


row państwowych. Oferty do Ludwika gościnne wraz z pościelą i usługą od 
Oesierreichera Budapest VIILE 70 ct, wyżej za dobę. Na RSA 
Deutschgasso 8. szy jak tydzień znacznyopust. 


Spółka, hotel Zoria, Zarządca W. Hodak. ` 


